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Premunieratę í ogłoszenia (ìnseraty) uprasza miè nadsyłać wprost do Administracyi 
„N. Reformy“ w Krakowie. 
Iastów nieopiacenych nie przyjmnje ani Administracya, ani Redakeya. 

Ačros Redakoyi i Administracyt: Kraków, ul. Jagiellenska 10. 
Telefon Ksdazoy! i Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy eszoząd. 837.484, 
ltekopisów nadsyłanych Redakeya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż nemerów po 1% hl: w Biurze dzienników A. Blszewskiegs, aliea 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena wumeru 10 hal., z przesyłką pocztowa 12 hał. 


Przełomowa chwila. 


Po miastach i powiatach krsja naszego po 
wiał rach ożywczy. Wszędzie odbywają się li- 
ezne wiece i zabrania, na których toczą mię 
wyczerpujące rozprawy na temst reformy ordy- 
nacyi wyborczej do parlamentn w duchu po- 
wszechnego, równego, tajnego i bezpośredniego 
głosowania. Mieszczaństwo nasze zarówno, jak 
lud robotniczy i włościański, zrozumiały, że 
nadchodzi dla kraju naszego przełomowa chwila, 
zmienić się bowiem musi miebawem polityczny 
charakier jego reprezentacji ustawodawczej, a 
tem mamom dotychczasowy charakter raądów 
krajowyek. jeżeli więt przy najbliższych wybo- 
rach nie zwyciążą żywioły szezerzo demokraty- 
czne i postępowe, to kraj Enowu na długi, prze- 
widzieć się nie dający, przeciąg caasu, zatamo- 
wany będzie w swoim rozwoja socyalnym i knl- 
turalnym. 

W zobotę odbyło się niezwykle liczne zgro- 
madzenie wyborców w MKzeszowie, na którem 
przemawiali posłowie: (rek, Giąbiński, Rotter, 
Daszyński, Bomba i Patelonz. Wesuoraj odbył 
sig w Krakowie olbrzymi wiec ludowy, na 
którym obok siebie znaleźli się zwoienni- 
cy stronnictwa indowego i socyalnej demokra- 
eyi, a nadto przedstawiciele domokraeyi polskiej 
ze sfer inteligencyi miejskiej. Zrozumiana w zgro- 
madzeniu, że walka wyborcza toczyć się będzie 
o pewną sumę wspólnych postulatów tych stron- 
nictw, i te postulaty na plan pierwszy wysu- 
wano. 

W całym kraju obudza sie świadomość sy- 
tnacyi, poczncie jej doniosłości na przyszłość 
najbliższą Należy zatem ten rach podtrzymy- 
wać, aby najbliższe wybory, których termin 
przypaść może za kilkanaście, a moż6 i za parę 
już miesięcy, nie zaskoczył nas niespodziewa- 
nie, bez wyrobionej opinii politycznej. 

Ważny obowiązek spada tataj na miasta na- 
sze, które dotąd karygodną wprost edznaczały 
sie w rache demokratycznym biernością. One 
to powinny zachęcać lud i przewodniczyć mu 
w akcyi wyborczej, ome powinny wysiępować 
z programami demokratycznemi. 

Zwracamy przy tem uwagę, że miasta na wie- 
each i zgromadzeniach upominać się takźe po- 
wiauy, poruszając kwestyę reformy wyborczej, 
opowiększenie liczby posłów miej- 
skich. Jest ich dotychczas zaledwie 13, co nie 
odpewiada ani liczebnej, «ni ekonomieznej i kal- 
turalnej przewadze miast w kraju. Jeżeii o wzgię- 
dnej bogu, prawie ngi ma być mowa, to 
Moba tc, co najmniej, powinna bYĆ po 
dwojoną. 

Jeżeli w nowej ordynacyi wyborczej do par- 
lamentu pokrzywdzenie to nie będzie usunięte, 
to walka dalsza o powiększenie mandatów miej- 
skich nie będzie jaż później żadnych mieć wi- 
doków powodzenia. Teraz więc pora najwyższa, 
aby postulat tea dołączano do uchwalanych 
© powszećanem prawie głosowania resolacyj. 

Tam więe, w tyeh miastach, gdzie dotąd je- 
szcze panuje złowroga cisza, obudzić się wre- 
arcie powinna żywa agitacya, bo za wyzyska- 
nie obecnej, przełomowej chwili, na rzecz po- 
stepu i roswojn krajn, spada ciężka odpowie- 
dzialność w pierwszym rzędzie na światłe oby- 
watelstwo. 


W przededniu konferencyi marokańskiej. 


Chociaż konfarencya marokańska została awo- 
lana celem pokokojowego załatwienia sprawy 0 
Maroko, s właściwie sporu między Francją a 
Niemcami, pomimo to krążą nieustannie pogło- 
ski o zbrojenia sią Francyi, a zwła- 


Zakazany dramat. 


Pan Konstanty Srokowski napisa? dramat. — 
Nie w tem dziwnego przy jego talezcie i wy- 
kształcenia. Dramat teu na ostataim konkursie 
dramatycznym Wydziału krajowego nie został 
dopuszczony nawet de t. zw. „czytania“, — I to 
jeszcze nie jest ani nazbyt dziwne, ani tak 
bardzo znów szkodliwe. 

Konkursy Wydziała krajowógo wyrobiły już 
sobię bowiom sławę z dobrego serca dla auto- 
rów, którymby w inny sposób może nigdy się 
szczęście nie uśmiechnęło, natomiast widocznie 
przyjęło sie tam mniemanie, że autorowie Z ta- 
lentem nawet i bez nagrody dadzą sobie radę, 
tak, że ich sztuk wcale czytać nie potrzeba. 
A zresztą jeńli są niezadowoleni, mogą Zaape- 
lować de publiczności, wystawiając swoją sztukę 
w teatrze... y 

Tak też zrobił p. Srokowski, dramat jego 
został przez p. Pawlikowskiego przyjęty, gdy 
wtem nastąpiła już rzecz trochę dziwna: oto 
„autonomiczny* sąd konkursowy od nieprzy- 
jemuej kontroli publiczności uwolnili „rządowi* 
cenzorowie, którzy w krótkiej drodze dramat 
zakazali. 

To jest faktyczne tło sprawy, które stanowi 
w tutejszym światku literackim pewną sensacyę. 
lowodowany zupełnie naturslną ciekawością 
cramat przeglądnałem i — nic a nic więcej nie 
pojąłem, czem właściwie panowie cenzorowie 
tzasadnili swe obawy? No: prawda: Głos taki 
„nieprzyzwoity*, taki „prowokacyjny“ w kraju, 
glzie wszelkie „bohaterstwo“ jest zabronionem, 
jeżeli nie ustawowo, to niejako „sposobem admi- 
Riatracyjnym*. Ale wszakże to rzecz jednego 
potiąguienia pióra, aby zmienić tytuł dramatu, 


szcza Niemiec. Rząd francuski pogłoski te 
pomija milezeniem , natomiast gabinet berliński 
za pośrednictwem półołicyalnych pism bardzo 
energicznie zbija wszelkie wiadomości nietylko 
o zbrojeniu się Niemiec, lecz także o jakiem- 
kolwiek niebezpieczeństwie wojny. 

A więc korespondent berlińari „New York 
Heralda* w paryskim wydaniu donosi, że na 
mocy upoważnienia może podać do wiadomości 
ogółu następujące oświadczenie kanclerza Rzeszy 
niemieckiej, ks. Baelowa: „Ani cesarz, ani 
wogóla nikt w Niemczech nie myśli o wywie- 
rania jakiegokolwiek naciska na przedstawicieli 
Francyi w Algeciras, celem dotknięcia godności 
narodowej Francuzów. Na konfereneyi nie po- 
winni być ani zwycięscy, ani zwyciężeni. Niem- 
ey żądają wolnego dla wszystkich udziału w 
handlowych przedsiębiorstwach w Maroko i o- 
twartych wrót dla każdego państwa. Jeżeli ta 
zasady zoataną przyjęte, wtedy, spodziewam się, 
konferencya zostanie uwieńczona pomyślnym re- 
zaliscem. Niemcy nie szakają korzyści, któreby 
tylko im w udziale przypadły*. 

Po tej paryskiej enuneyacyi wystąpił półofi- 
cyalny berliński organ „Nene militarisch-politi- 
scho Korrespondsnz” z zapewnieniam, że wszy- 
stkie wiadomości o wojennych zachciankach 
Niemiec są bezpodstawne. Zwłaszcza mają być 
fałszywe wiadomości franeuskis i angielskie o 
„gorączkowej czynności w berlińskich central- 
nych biurach wojskowych*. Przeciwnie nigdy 
pie panowała taka cisza w niemieckich kołach 
wojskowych, jak obecnie. 

Wreszcie odezwała się i „Kóluische Zeituug*, 
ogłosiwszy długi artykuł, w którym dowodzi, że 
Niemcy nie chcą sporu z Francyą, ale przeciw- 
'nie porozamienia. „Ponieważ ze strony niemiec- 
kiej będą uznane zupełnie odrębne interesy 
Francji, trudno pomyśleć, dlaczeguby porozu- 
mienie miało być niemożliwem. Również ogólne 
położenie, pośród którego rozpoczyna się konfe- 
rencya, nie daje powodu do trosk. Przeciwnie 
można przypościć, że stałość, z jaką niemiecka 
dyplomacya wskzzywała na związek sprawy ma- 
rokańskiej z międzynarodowem stanowiskiem Nie- 
miec, tadzież poważne słowa ceaarza 
Wilhelma w mowis3 tronowej wyjaśnią 
zytnacyę. Niebezpisczeństwo dla pokoju po- 
wstałoby tylko wedy, gdyby ów związsk obe- 
cnego położenia z ogólną polityką Niemiec nie 
został należycie oceniony i gdyby opinia publi- 
czma nie odrzuciła z naciskiem usiłowań , dążą- 
cych do przedstawienia niemieckiego narodu, 


jako miłującege pokój, » cesarza i rządu, jako) 


burzycieli pokoju. W szkoło powszechnej sinż- 
by wojskowej nabyta świadomość o nierozdziel- 
ności interesów narodu niemieckiego i jago pa- 
nujących (7) jest i w obecnej sytuacyi pewną 
tękojmią pokoju“. 

Jak widzimy, nsjenergiczniej wypierają się 
zachcianek wojennych Niemcy, jak gdyby dla 
stwierdzenia przysłowia: „Uderz w stół, a no- 
życe mię odezwą”. Zajmnjącym komentarzem do 
tych głosów niemieckich jest artykuł peters- 
burskiego „Nowoje Wremia*, które pisze po- 
między innemi: „Niemcy zarzucają Francji, że 
chca zająć Maroko, ale widocznie same są 
skłonne do okupacyi części Maroka. Plan ten 
albo upadnie, albo ziści się zaraz na początku 
konferencyi. W każdym razie ani Kosya, ani 
Anglia, ani Włochy nie poprą żądań niemie- 
ckich. Ponieważ sprawa marokańska nie zapo- 
mocą sztaki dyplomatycznej, lecz realnego sto- 
sanka sił ma kontynencie zostanie rozwiązaną, 
pozwalamy sobie wypowiedzieć przekonanie, że 
konferoncya nio wypadnie na korzyść Niemiec.“ 
Najlepszy, ale niestety tylko teoretyczny sąd o 
konferencji wypowiedział hiszpański dziennik 
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wań kunferencyi będzie potrzaka cywilizowania 
Maroka wbrew jego woli“, Jak Europa cywili- 
zuje dzikie ludy, wiadome dostatecznie. 

Tymczasem w Algeciras pracują gorączkowo 
nad przygotowaniami do konferencyi, która 
obradować będzie w ratuszu. W parterowych 
ubikacyach znajdować się będą biura telegra- 
ficzne, obok nich zaś sala dia dziennikarzy. Na 
pierwszem piętrze znajduje się sala pusiedzeń 
konferencyi, oświetlona elektrycznie. Obok ma 
awój salon prezydent konferaącyi. Przeważna 
część uczestników konferency* ksmieszka w ho- 
telach: „Marya Krystyna“ i „Hotel Anglo-Hi- 
spano“, niektórzy jednakże «yplomaci pomie- 
szczą się w wiilach. Najgorzej wyjdą dzienni- 
karze z powodu ogromnej drożyzny. Za jeden 
pokój żądają właściciele domśs; lub pomieszkań 
100 do 150 pezetów dziennie, czyli 45 do 70 
reńskich. Rząd hiszpański starał sią wpłynąć 
na mieszkańcow Algeciras, ażeby okazali nieco 
gościnności obcym przybyszom, ale bezskutacz- 
nie. Skarb hiszpański poniesie skutkiem tego 
znaczne wydatki, zwłaszcza, jeżeli xonferencya, 
jak to przewiduje hr. Tattenbach, trwać będzie 
dwa miesiące. 


Zgromadzenie demokratyczne 
w Rzeszowie. 
(Sprawozdanie Własne „Nowej Reformy”). 
Rzeszów, 14 stycznia. 


W sobotę wieczór odbyło się w mieście na- 
szem niebywale liczne zgromadzenie wyborców 
w wielkiej gali „Sokoła“, celem wysłuchania 
sprawozdania posia Greka i rozważenia re- 
formy ordynacyi wyborczej do parlamentn. Na 
razie pospieszam z naszkicowaniem wytycznych 
pnaktów zgromadzenia, zamawiając sobie go- 
ścinność ua szpaltach „Nowej Reformy“ dla 
bardziej wyczerpującego sprawozdania w dniach 
najbliższych. 

Jeśli się nie mylę, to w Rzeszowie nie było 
równie licznego, wręcz tłumnegu zgromadzenia. 
Nie przesadzę, obliczając liczbę uczestników na 
1600. Przybyła cała inteligencya miejscowa, 
zwłaszcza ze sfer urzędniczych, liczne grono 
posłów, zauważono także hb. ministra Jędrzejo- 
wicza. Galeryę po brzegi wypełniły panie. — 
Zgromadzenie trwało od godz. 6 wieczór do 13 
w nocy; pomimo tego uczestnicy z podziwu go- 
dną wytrwałością, z wielkiem zaciekawieniem 
słuchali otrad. 24 

Frzewodniczył obradom z wielkim taktem 
burmistrz rzeszowski, p. Jabłoński. Wielką, 
programową. mowę polityczną, uiętą w formę 
sprawozdania poselskiego, wygłosił poseł Grek, 
akcentując potrzebę powszechnego, równego, 
tajnego i bezpośredniego głosowania. Pomimo, 
że mowa trwała dwie godziny, wysłuchano jej 
z wielką uwagą i nagradzano ją hucznemi o- 
klaskami. Przemawiali potem zaproszeni przez 
komitet posłowie miejsey z innych stron kraju. 
A więc zabrał głos poseł Głąbiński, który 
tym razem pogodził się z faktem, że liczba po- 
słów ruskich jest nieodpowiednio małą. 

Po nim przemawiali posłowie Rotter iDa- 
szyński z Krakowa. Obie mowy, a zwłasz- 
cza ostatniego z nich, miały charakter przewa- 
żnie polemiczny, odnośnie do wywodów posła 
Głąbińskiego  Zabierali potem kolejno głos: 
prof. Wilusz, poseł Głąbiński, poseł Bomba, 
poseł Petelenz z Krakowa i mecenas dr 
Krogulski. 

Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło rezolucyę 
następującej osnowy: - 

„Zważywszy, że system kuryalny wyborczy 


„Heraldo“ w tych słowach: „Podstawą roko- |jest krzywdzącą niesprawiedliwością dla ogółu 


który i tak pierwotnie miał się nazywać „Na 
orlej perci*. 


A treść? — Wprawdzie u p. Srokowskiego 
mówi się na scenie o spisku, rewolucyi, wysa- 
dzeniu w powietrze ministrów, co wszystko 
mogłoby bardzo niemiło dotknąć pewne „za- 
przyjażnione mocarstwo", gdyby rząd tego mo- 
carstwa miał w obecnej chwili czas i ochotę 
zajmować: się dramatami i to granymi gdzieś 
we Lwowie, ale po pierwsze już nawet w Burgu 
cesarskim grywano sztuki w których na scenie 
mina wybucha, powtóre sztuka p. Srokow- 
skiego, rozgrywa się „in abstracto“, w jakiejś 
stolicy europsjsk'ej, przedewszystkiem dramat 
zosiał napisany W r. 1903, a teraz już mamy 
rok 1906... 


Nakoniec p. Srokowski w „Bohaterach rewo- 
lucyi* prawie nie zajmuje się, ani mu się śni 
mówić ze sceny haseł społecznych, uie ma naj- 
mniejszej ochoty rozstrzygać, która z walczą- 
cych stron ma racyę, jego obchodzi tylko sam 
fakt walki i udział w niej t. zw. „bohaterów“. 
Dramat p. Srokowskiego jest właściwie usceni- 
zowaną psychologią, czy też jeszcze lepiej: pa- 
tologią „bohaterstwa“, naturalnie nie tego, które 
nieświadome siebie dokonywa wielkich czynów 
i dopiero z perspektywą wieków a przynaj- 
mniej lat, nazwane zostaje przez ludzi boha- 
terstwem, ale tego, które popędza do spałnie- 
nia wielkich, a przynajmniej wstrząsających 
iub rozgłośnych czynów, jednostki, „co chcą w 
tłamów żyć pamięci, mieć ich pokłon, mieć ich 
mir*, a przynajmniej chcą w swojej własnej 
wyobraźni podziwiać potęgę swoją i bawić się 
swojem bohaterstwem. 

Dla takich „bohaterów* p. Srokowski jest 
prawdziwie bezlitośnym i choć od siebie nigdzie 
zdań nie wygłasza, jednak jasnem jest iż uważa 
ton kieranek „benaterski* w wielkich rnehach 


społecznych raczej za ujemny jeżeli nie wprost 
szkodliwy. 

A „bohaterów“ i „bohaterek“ tego rodzaju 
autor przedstawia w swoim dramacie aż sztuk 
kilkoro. Jeden z nich to niejako... emerytowany 
„człowiek ezynu*, który upoił się swoimi wła- 
snymi dziełami i znalazł się na tej wysokości, 
na której „zabrakło mu odwagi, aby pozostać 
bohaterem*, druga to kobieta, którą do „boha- 
terstwa* pcha z jednej strony miłość. z dru- 
giej do miłości bardzo podobna nienawiść, trzeci 
to panteista, który chce wygrać „pieśń swia- 
ta“. I oto pomiędzy tych ludzi, którzy z razu 
tylko wierzą w siebie, i pokazają sobie wzajem 
groźnie zęby i rewolwery, spada, jak kość po- 
między psy zgłodniałe, „wielki czyn“ do speł- 
nienia: obowiązek podpalenia ruiny pod gma- 
chom Rady ministrów. O spełnienie tego czynu 
rozgrywa się walka, przebiegająca bardzo rychło 
od szlachetności aż do podłości niemal, wałka 
zacięta, która w ostatniej chwili doprowadza 
aż do morderstwa, byłe tylko nie dać sobie 
wydrzeć z rąk „bohaterstwa“... 

A jednak ci ludzie w grnncie rzeczy są pra- 
wi, uczciwi, a nawet szlachetni, a jednak mają 
oni chwilami poczucie zepsutago mechanizmu 
swojej moralności i kilkakrotnie powtarzają 
sami to, co im powiedział przywódca 'spiskn 
w sztuce, hrabia Ostenstjerne, że „ani miłość, 
ani nienawiść, ani naiwny rachunek nie prą 
ich do czynu, ale egoizm, egoizm bohaterski... 
Wszystko umieją poświęcić. wszystkiego się 
wyrzec, wszystko zwalezyć, ale nie zdołają ni- 
gdy wyrzec się możności samego poświęcenia, 
nie zwalczą w sobie potrzeby bohaterstwa, nie 
zdołają jednem słowem poświęcić poświęcenia.“ 

Mimo jednak tej świadomości, chodzą z ko- 
rzeńiami choroby w duszy, której się pozbyć 
nie mogą i z wielkiego pragnijenia. poświęcenia, 
byliby szkodliwi dla „sprawy“, gdyby nie byli 


| 
Kraków, Wtorek 16 Stycznia 1906 


„iowa Koferma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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1 A. Sslomeneowej, plac Maryaski 
Kretschmera, Rynek. 


Zamiejscową pronumeoratę i 


dzienników: Ladwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, 8. 


Rok XXV. 
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obywateli państwa, że, wszelkie zakusy, zmie- 
rzające do utrzymania pośrednich wyborów są 
w najwyższym stopniu demoralizująca i po- 
wstrzymują uobywatelenie ludu, a jako wyjąt- 
kowo dla Galicyi wprowadzić się mające, koli- 
dują już wprost z naszym honorem narodowym; 
że nowa zapowiedziana przez rząd ordynacya 
wyborcza zwiększy stanowczo liczbę posłów w 
w Galicyi; i że proponowane powszechne, 
równe, bezpośradnie i tajne prawo 
głosowania przyczyni się do uwolnienia z 
pod ucisku germanizacyjnego !/, miliona na- 
szych rodaków na Śląsku: 

Zgromadzeni wyrażają swemu posłowi zu- 
pełne zaufanie za jego dotychczasową dzia- 
łalność w sprawie reformy wyborczej, wzywają 
go do odpowiedniego zachowania się na wypa- 
dek, gdyby Koło polskie dążyło do anicestwie- 
nia projektowanej reformy wyborczej lub choć- 
by do utrzymania pośrednich wyborów i wzy- 
wa go do jak najenergiczniejszej akcyi w kie- 
runku nzyskania powszechnego, równego, bez- 
pośredniego i tajnego głosowania przy równo- 
czesnem należytem uwzględnieniu mniejszo- 
ści narodowej polskiej we wschodniej 
Galicyi, ażeby w akcyi narodowej wyborczej 
przy zmienionej ordynacyi muiejszość ta nie u- 
tonęła w większości ruskiej, lecz odpowiednio 
do swego kultnralnego i historycznego znacze: 
nia znalazła stosowne zastępstwo poselskie“. 

Posłów zamiejscowych witało zgrumadzenie 
owacyjnie, dziękując im niejako za przybycie, 
którego cel widocznie zrozumiano. 


Zjazd ludowców w Krakowie. 


Zjazd Rady naczelnej i mężów zanfania 
polskiego stronnictwa ludowego zgromadził w 
Krakowie wczoraj rano w sali hotelu Kleina oko- 
ło 1680 reprezentantów tego stronnictwa z 52 
powiatów. Przybyli posłowie: Bojko, Krempa, 
Olszewski, Filip Włedek, Stapiński, jakoteż 
gość poseł dr Grek ze Lwowa. Z Królestwa 
przybyła reprezentacya włościan z tamtejszego 
Związku ludowego oraz p. Andrzej Niemojew- 
ski; ze Śląska redaktor „Głosu Ludu śląskiego“ 
Frydel. Ze Lwowa członkowie tamtejszej Rady 
miejskiej, należący do stronnictwa ludowego. 
Przewodniczącym wybrano p. Karola Low a- 
kowakiego z Raperswylu; zastępcami po- 
słów Bojkę i Bernadzikowskiego. Po 
przemówieniach p. Andrzeja Niemojewskie- 
go i 2 dsiegatów z Królestwa, którzy określili 
tamtejszą sytuacyę oraz cele i zadania Źwią- 
zku ludowego, uchwalono na wniosek posła 
Bojki rezolucyę z wyrszami symaptyi dla Zwią- 
zku ludowego oraz słowa uznania dla ludu, wal- 
czącego za kordonem. Sprawę reformy wybor- 
czej przedstawił dr Mikołajski ze Lwowa, 
a zgromadzenie oświadczyło się za powszech- 
nem, bezpośredniem, równem i tajnem prawem 
głosowania; przyjęto przedstawiony przez dra 
Mikolajskiego tekst odezwy stronnictwa, 
która ma być rozrzuconą po kraju w sprawie 
reformy prawa wyborczego i powszechnego gło- 
sowania. Wreszcie po uchwaleniu absolutorynm 
dla posłów i dla Rady stronnictwa za ubiegły 
rok, na podstawie referatu posła Stapiń- 
skiego, przyjęto szereg zmian w organiza- 
cyi stronnictwa. Dalsze posiedzenie odbywa się 
dzisiaj. 


Wiec ludewców. 


Wiec stronnictwa ludowego odbył 
się w Krakowie wczoraj po południu w ajeż- 
dżalni przy ulicy Rajskiej. Już przed godziną 
2-gą po południu oivrzymia hala wypełniła się 
szczelnie zebranymi, między którymi obecnych 


pionkami w ręku „dyktatora“, owego Urabiego 
Ostenstjerna. = 

Ten Ostenstjern jest, obok żyda Abrahama 
Mojżeszowicza, anslityka-chemika, który fabry- 
kuje materyaiy wybuchowe, najbardziej po ludz- 
ku, najprościej, a zarazem najsubtelniej pomy- 
ślaną postacią. Nie jest to wcale postać ol- 
brzymia, ale tem bardziej ludzka. Jest to nie- 
jako Saint-Just fikcyjnej rewolucyi w dramacie 
p. Śrokowskiego, ale Saint-Just w zmniejszeniu 
moralnem, S:int-Just, który siedzi przy szam- 
panie i jest podszyty.. komisarzem wyborczym 
z pewnych wyborów w pewnym kraiku. Wie- 
rzy w sprawę, którą kieruje, prowadzi ją z wielką 
zręcznością, ale w danym razie nie wahałby 
się „podać ręki swoim* i przy losowania kto 
ma spełnić „część“, gotówby nawet „pofałszo- 
wać“ losy, byle z urny, a właściwie „ze sta- 
rego kapelusza z Zapoconą podszewką“ wyszedł 
ten, którego on sobie upatrzył. 

Taki, jakim jest — a jest takim z namysłu 
przez autora Stworzony — Ostenstjerne, ze 
wszystkiemi swojemi wadami, ułomnościami, or- 
ganizmem, stenowi doskonały „repoussoir* dla 
owych „bohaterów“. W porównaniu z Ostens- 
jernem ich bohaterstwo staje we właściwem 
świetle, okazuje się mniej pożytecznem od... je- 
go cynizmu. Gdyby nie Ostenstjerne, gdyby nie 
jego żelazna., choć w miękkiej rękawiczce rę- 
ka, to „bohaterowie“ nietylkoby się pozagryza- 
li, aleby sami „sprawę“ zaprzepaścili. I w tej 
przewadze niejako fizycznej, ale ostatecznie 
moralnej takiego Ostenstjerna. jest najbardziej 
gorzka ironia autora... 

Tak wygląda sztuka, której wystawienia w te- 
atrze zabronili lwowscy cenzorowie. ) 

Z tem wszystkiem jednak nie sądzę, aby nie- 
bezpieczeństwo, od którego uwolnili „zaprzy- 
jaźnione mocarstwo“ było wielkiem, nie sądzę 
bowiem, aby srtuka p. Srokowskiego wystawio- 


było przeszło 1000 włościan z bliższych i dal- 
szych okolic krajn. Na wiec przybyła też kra- 
kowska partya socyalno-demokratyczna w licz- 
bie także pokaźnej, w pochodzie, z czerwonym 
sztandarem, dalej liczni wyborcy miasta Kra- 
kowa ze wszystkich sfer, oraz wiele kobiet. — 
Oprócz wszystkich niemal posłów ludowych, a 
to pp. Bojki, Stapińskiego, Olszew- 
skiego i Krempy, przybyli posłowie demo- 
kratyczni, pp.: dr Doboszyński, dr Pete- 
lenz i Jam Rotter, dalej pos. Daszyński, 
dr Grek z Jarosławia, b. posłowie do Rady 
państwa i Sejmu, pp. Karol Lewakowski, 
Bernadzikowski, Sredniawski i Fr. 
Wójcik, wreszcie członkowie Rady naczelnej 
stronnictwa ludowego, 

Obrady zagaił poseł Staplński, który na 
wstępie swego przemówienia stwierdził z zado- 
woleniem niezwykle liczny udział włościan z6 
wszystkich stron kraja, z 52 powiatów, ludzi, któ- 
rzy nie wahali się ponieść ciężkich nawet ofiar fi- 
nansowych, aby tylko zrobić użytek ze swych 
praw obywatelskich. Wiec ten ma stwierdzić i 
pouczyć — mówił pos. Stapiński — uprzywile- 
jowane klasy, zasiadające w rządzie, że chłop 
przestał być już bydlęciem, którem się bezkar- 
nie orze, wiec ten ma być przestrogą dla nich, 
aby słusznych praw ludu nie lekceważono. — 
Wiec ten jest trzecim z rzędu protestem i trze- 
cią z rzędn masową demonstracyą za postula- 
tami ludu polskiego, który przed najostrzejszą 
nawet walką nie cofnie się dotąd, dopóki nie 
złamie przewagi rządzącej kiiki, choćby miał 
ponieść najcięższe ofiary. (Oklaski). 

Po tem zagajenia zgromadzeni dokonali wy- 
boru prezydyum wiecu. Przewodniczącym wy- 
brany został wśród hucznych oklasków poseł 
Jakób Bojko, zastępcami przewodniczącego 
pp.: pos. Olszewski i pos. dr Bernadzi- 
kowski, sekretarzami pp. Średniawski 
i Fr. Wójcik. 

Z porządku dziennego przewodniczący poseł 
Bojko udzielił głosu p. Andrzejowi Niemojew- 
sklemu z Warszawy, który wygłosił dłuższe 
przemówienie na temat rewolucyi w Rosji i 
Królestwie Polskiem. 

Gdy uciszyły się wreszcie burzliwe oklaski, 
któremi przywitano wstępującego na trybunę 
poetę-mowcę, zaczął on w pełnych siły i pla- 
styki słowach rozsnnwać obrazy obecnej sytua- 
cyi pod berłem cara. Zcharakteryzowawszy po- 
łożenie wszystkich ludów zamieszkujących im- 
perium rosyjskie przed wybuchem wojny japoń- 
sko-rosy jskiej, wykazał, jakie ogremne przeo- 
brażenie musiała n ladu wojna ta wywołać, 
wojna, która wobec całego świata odarła Rosyę 
z uroku wielkości i potęgi. Ja wam pragnę po- 
kazać — mówił p Niemojewski — co w 
czasie ostatnim, od wybuchu rewolucyi po dzień 
dzisiejszy, uczyniło społeczeństwo polskie pod 
zaborem rosyjskim, które nie mogło zostać obo- 
jętne wobec ogromnego przewrotu. Chcę mówić 
o tej wielkiej rewolucyi, o jej ofiarnictwie, o 
tem, co się dzieje na całym obszarze ziemi ca- 
rów i o związku tej sprawy ze sprawą polską. 
Związek ten naturalny i wytłomaczony datuje 
się od walk w Mandżuryi, gdzie jedynie żoł- 
nierz-Polak okrył się sławą, a gdzie ogromne 
przestrzenie zasłał trupami ciał swoich na ski- 
nienie i rozkaz cara. Rewolucya, jaka po tej 
wojnie wybuchła, objęła pół Europy i pół Azyi 
a wpływ jej ujawnił się nie tylko u Polaków, 
ale i u innych narodów, które burzą się za 
prawdziwą wolnością i nie chcą by nim rządzij 
jak dotychczas despotyzm. Rewolucya w Rosyi, 
która jest właściwie rewolucyą północnej En- 
ropy, obchodzi cały świat, całą ludzkość, a po- 
dobną ona jest do wielkiej rewolncyi francu- 
skiej z przed stu lat. Obecnie wypłynęła spra- 


na, mogła istotnie podziałać „podbarzająco”. 
Sądzą oni tak w pierwszym rzędzie, z powodu 
wyłaszczonego powyżej jego zapatrywania na 
t. zw. „bohaterstwo“, które ma przywilej sym- 
patyi szerokich mas na deskach teatralnych, 
a powtóre z powodu samej faktury dramato. 

Każdą rzecz bowiem z dwu stron można 
oglądać i n. p. więzienie widziane z zewnątrz, 
przedstawi się jak wielki mur, podziurawiony 
czarnemi norami — i nic więcej. Ale od srod- 
ka każda z tych nor wyolbrzymieja, stanie się 
straszną lub potworną. sprzeczności i zawiłości, 
których z zewnątrz ani domyślać się nie bę- 
dziemy, wystąpią z przygnębiającą siłą i wy- 
razistością. Owoż to drugie stanowisko ogląda- 
nia swoich bohaterów „od wewnątrz*, od wnę- 
trza i czaszki niejako, wybił w swym dramacie 
p. Srokowski, a jestto meteda, zdolna więcej 
wywołać spokojnej, choć przykrej refleksyi, niż 
entuzyastycznych okrzyków tłumu lub polity- 
cznych demonstracyi z jego strony. 

Koniec końców zakaz lwowskich cenzorów 
ma, jak każda rzecz na świecie, i dobrą stronę: 
ocalił od kompromitacyi powagę dramatycznych 
konkursów Wydziału krajowego, którym nie- 
podobna odmówić pewnej pożyteczności. Nie 
odznaczają się one ani zbytniem znawstwem, 
ani nadmiernem staraniem się, aby nagroda 
dostała się najlepszemu — to prawda. Ale prze- 
cież chwilę tylko złudną nadzieją nagrody po- 
bndzają autorów do pisania — a dzięki temu 
z pewnością już powstał niejeden dobry dramat, 
któryby ; bez owego konkursu nie był powstał, 
a który, choć nienagrodzony, [powiększył nasz 
dorobek dramatyczny. 

Lwów 12 stycznia 1906. 

Wojciech Dąbrowski, 
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wa socyalistyczna i sprawa ludowa, przychodzą 
one tworzyć nowe społeczeństwa o poczuciu 
swych praw, których dotąd ludom broniono pod 
groźbą miecza. U nas, w Królestwie Połskiem — 
mówił dalej p. Niemojswski — idą razem par- 
tya lmdowa i socyalistyczna, aby wspólnemi 
siłami złamać potęgą wspólnego wroga; są 
wprawdzie różne partye, które różnemi droga- 
mi zdążają do wspólnego celu, ale ich różnie 
partyjnych nie należy ganić, gdyż porozumienie 
nastąpi w odpowiedniej chwili. Wszak i tu, na 
wiec, zjechaliście się do wspólnego porezumie- 
nia. W tej olbrzymiej walce o wolność, lud 
polski daje wyraz wymowny, nie tylko lud ży- 
wy, ale co noc, tam na śnieżystych polach 

Mandżaryi, otwierają się tysiące mogił, a cie- 

nie pomordowanych naszych braci wstają z mo- 

gił, przebiegają pola i wołają: „wolności! wol- 
ności!* 

Bój ten, który się o wolność w Polsce roz- 
począł, to bój historyczny, a odbija się i w in- 
nych dzielnicach polskich echem, bo tam na 
polach Śląska lub piaskach zamorskich czyż 
nie kwili wieśniak, idący za pługiem, na wspo- 
mnienie swobodnej mowy polskiej, polskich wie- 
ców i polskich książek. Carat za każdą cenę 
chce z bojn tego wyjść zwycięsko i dlatego 
chwyta się najniegodziwszych środków, prze- 
mocy, gwałtu. prowokacyi. Rewolucya w Mo- 
skwie została przez rząd mmyślnie wcześniej 
wywołana, aby nieprzygotowaną należycie uto- 
pić w morzu krwi, a nas w Królestwie, aby 
nie spieszyć na pomoc tej rewolucyi, pilnaje 
300.000 karabinów. — Ale bój taki nie może 
trwać krótko i rychło się skończyć, bo raz o- 
budzony, ustaje dopiero z ostatecznem zwycię- 
stwem. Może nie my, ale dopiero nasze dzieci, 
które patrzą na nasze porywy, nasze zalety, 
ale i na nasze błędy, dobiją się wolności. My 
walkę musimy dalej prowadzić, walka ta ma 
być nietylko socyalna, nietylko polityczna, rie- 
tylko narodowa, ale święta, walka o pod- 
stawowe prawa ladzkości. A gdy tə 
prawa zdobędziemy, wtedy Europa zdejmie z 
nas swą niedźwiedzią łapę i nie będzie się z 
nami targować, jakie ma być prawo wyborcze. 
Nie słuchajmy tych, co zasłaniają się jakąś in- 
ną sprawą Polski, Polski Słowackiego i Mickie- 
wicza, bo gdyby Mickiewicz dzisiaj żył, przy- 
szedłby tn na trybunę, by zawołać: „Ludu 
polski! czego sobie sam nie wywal- 
czysz, tego ci nie dadzą!“ (Oklaski i bra- 
wa). 

A Niemojewskim zabrał głos poseł Bojko i 
w krótkich słowach nawiązując do poprzednie: 
go mowcy, przedstawił zgromadzonym rezolu- 
cyę, w której zebrani na wiecu wyrażają 
ludowi polskiemu w Królestwie Pol- 
skiem najżywszą cześć za dotychcza- 
sową walkę z caratem o wolność i wyrażają 
otnchę, że lud zwycięży, w imię czego kończy 
rezolacyę okrzykiem: Niech żyje wolna, 
niepodległa Polska ludowa! 

Rezolucyę tę uchwalono jednomyślnie wśród 
nieustannego entnzyazmn. 

Na temat walki politycznej o powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie prawo wyborcze 
przemawiał poseł Stapiński, który w ponarych 
barwach przedstawił położenie chłopa w Gali- 
cyi, gnębionego przez klasy uprzywilejowane, 
t. j. przez szlachtę. Gdyby nie młodsza gene- 

Bagacys ludu włościańskiego, która co rok rodzi- 
= mom swym z Ameryki i Niemiec, dokąd emi- 
mje kiem, przysyła kilkadziesiąż mi- 

iarów i marek, gospodarstwa chłop- 

"8 przez „panów“, zmarniałyby 
Rządy panów raz skończyć się mī- 
szą. Rozchodzą się obecnie wieści, że rząd u- 
klada wią z panami, aby przy projektowanej 
reformie wyborczej okraść chłopów z ich pra- 
wa, zaprowadzając pośredniość wyborów. 
Otóż wiec- dzisiejszy jest wyrazistym tego pro- 
testem. Lecz wiec dzisiejszy, to jeszcze mało. 
Zgromadzeni na dzisiejszym wiecn, gdy wrócą 
do domów, niech w najdalsze strony, w każdą 
wieś, w każdy dom zaniosą hasło protestu i 
walki o powszechne, tajne, równe i bezpo- 
średnie prawo wyborcze, niech rząd pozna, 
że lud się obudził i uśpić się już nie da. — 
W myśl swoich wywodów mowca przedkłada 
rezolncyę, w której zebrani domagają się 
powszechnego, równego, tajnego i bezpośre- 
dniego prawa wyborczego, dalej uchwalają 
wszelkie środki, do przeprowadzenia tego żąda- 
nia zmierzające, przez uchwały Rad ' powiato- 
wych, Rad gminnych, wieców, petycyj, wkońcu 
upoważniają Radę naczelną stronnictwa ludo- 
wego, aby wysłała deputacyę do pre- 
zydanta ministrów dla starań w tym 
kierunkn. 

Odpowiednio do aplanzu, z jakim przyjęto 
przedłożone rezolncye, przewodniczący poseł 
Bojko zaznaczył, że obawia się, by się tylko 
na oklaskach nie skończyło, a przy wyborach 
nie było inaczej. Gdyż jak powiedział w „We- 
sola“ Wyspiański: „Wyście tylko mocni w py- 
sku, chociaż cepy wiszą na boisku“. Otóż cho- 
dzi o to, aby przekonać wszystkich, że gdy bę- 
dzie potrzeba, chłopi nietylko w pysku są mo- 
cni (Oklaski i brawa). 

Następnie wygłosił dłuższą mową p. Karol 
Lewakowski. Skreślił on smutne, wiekowe po- 
łożenie chłopa polskiego, gnębionego przez szla- 
chtę, którą mowca za to wezwał pod sąd poto- 
mności, lecz z którą w końcu radził się porozu- 
mieć dla wspólnago celu. (Oklaski.) Zabrał po- 
tem głos poseł Daszyński. Mowca stwierdził o- 
gromną potęgę, jaką w ostatnich czasach uja- 
wnił lad włościański i robotnicy, którego jest 
w kraju 5:/, miliona na 2000 „panów“, z potu 
tego ludu żyjących. Siła tego ludu większą jest 


mowca zapewnia imieniem party! socyalno-de- 
mokratycznej wydatne poparcie, a walki tej re- 
zmitatem musi być otrzymanie powszechnego, 
równego, tajnego i bezpośredniego prawa 
wyborczego. (Oklaski.) 

P. Frledei, redaktor „Głosn Ludu Śląskie- 
go*, mówił o niedoli ladu polskiego na Śląku, 
gdzie posłowie, wybrani na podstawie starej 
ustawy wyborczej, nic dla tego ladu nie czynią, 
a gdzie właściciele dóbr są najniższymi sługa- 
mi rządn i Niemców. Należy zatem wybrać in- 
nych posłów i to na podstawie powszechnych, 
równych, tajnych i bezpośrednich wyborów. 
Obecnie połączyło się radykalne stron- 
nictwo narodowe na Śląsku ze stron- 
nictwem ludowem, nie przychodzimy tu 
więc jako goście, ale jako swoi do swoich. (Hn- 
czna oklaski). 

P. Bleńczycki, wójt z Zielonek, uskarżał się 
na niedolę włościan, ponoszących ogromne cię- 
żary państwowe i krajowe, a dla ulżenia któ- 
rych posłowie, wybrani przez lud, nic, albo 
bardzo mało działają. 

P. Staplński w odpowiedzi na ten zarzat, u- 
czyniony wszystkim posłom ludowym, zaznaczył, 
że winą tego jest dawna ordynacya wyborcza 
o ogromnych okręgach wyborczych, w których 
jeden poseł zastępuje czasem do 200.000 wy- 
borców. Nie tak jest w kuryi n. p. wielkiej 
własności, gdzie jeden poseł przypada na 25 
wyborców, to też taki szlachecki poseł może 
dla swych przyjaciół-wyborców uzyskiwać u 
rządn różne względy. Na przyszłość może bę- 
dzie lepiej, gdyż w nowej ordypacyi wyborczej 
projektowane są małe okręgi wyborcze. Mowca 
RE o przyjęcie zgłoszonych przez niego rezo- 
ncyj. 

Poseł Rofter z zadowolaniam konstatuje, że 
takie wiece, jak dzisiejszy, są świadectwem, iż 
hasło: „siła przed prawem* nie da się utrzy- 
mać, oraz że słuszne jest stare polskie przy- 
słowie, że „kto wiatr sieje, zbiera burzę*. 
Stronnictwo rządzące do dziś dnia jeszcze przez 
lat 40 siało wiatr, dlatego niech się przygotuje 
na obecną burzę. Wielkie bezprawie może istnieć 
tylko do czasu, nawet robak się broni, gdy go 
depczą, a cóż dopiero żyjące społeczeństwo. Po- 
nieważ w rezolucyach, przedłożonych wiecowi, 
była jedna o wysłaniu depntacyi do rządu, to 
mowca sądzi, że deputacya ta powinna mieć 
inny, niż dotychczas charakter. Nie powinna 
być korną, ani proszącą, ale męską i sta- 
nowczą 1 powinna żądać spełnienia życzeń 
ludu. I od prezydenta gabinetn depntacya niech 
żąda nie tego, aby sam nie krzywdził 
obywateli w ich prawach, ale tego, aby ich 
wziął w opiekę przed tymi, ktorzy o krzy- 
wdzie takiej, to jest o wyborach pośrednich, 
myślą. Imieniem połskiego stronnictwa demo- 
kratycznego mowea w końcn zapewnia zebra- 
nych na wiecn, że posłowie demokratpczni po- 
prą usiłowania stronnictwa ludowego w całej 
pełni. 

Dr Grek, poseł z miasta Jarosławia i Rze- 
szowa, powitał wiec imieniem mieszczaństwa 
tych miast i oświadczył, że solidaryzuje się 
najzupełniej z rezolucyami wiecu, gdyż zgodne 
są one z uchwałami onegdajszego wiecu w Rze- 
Bzowie, na którym stanął wobec swoich wybor- 
ców. Obecnie bndzi sią w narodzie wielka 
chwila walki o prawa i obowiązki, do których, 
mowca to stwierdza, lud włościański dojrzał 
w zupełności. Gdy lud njmie ster sprawy 
w swoje ręce, stworzy Poisxę, która 
będzie ojczyzną wolności. (Oklaski i 
brawa). 

Gdy już po drze Greku nikt głosu nie żądał, 
przewodniczący poseł Bojko poddał pod gło- 
sowanie przedstawione rezolucye, które przez 
aklamacyę uchwalono, poczem podnosząc 
poważny, uroczysty niemal nastrój zgromadzo- 
nych na wiecu, podziękował obecnym posłom za 
uczestnictwo, zapowiedział, że żadnych demon- 
stracy( nie będzie i wezwawszy obecnych, abv 
spokojnie rozeszli się do domów, zamknął wiec 
zaintonowaniem pieśni: „Gdy naród do boju“... 
którą tysiączny tłam podjąwszy, Śpiewał dalej, 
wychodząc z ujeżdżalni. 

Obrdy wiecu wczorajszego trwały od godz. 2 
do 6 wieczór i niezamącone zostały żadnym 
dysonansem. Po wyjściu z hali tłum rozszedł 
się spokojnie we wszystkie strony. Policyi pra- 
wie nia było widać. 


Traktaty handlowe. 


Jedną z najważniejszych kwestyi wytworzo- 
nych przesileniem na Węgrzech, było, jak po- 
stąpi rząd austro - węgierski przy ratyfika- 
cyi nowych traktatów handlowych i czy rządy 
państw, z którymi nowe traktaty zawarto, za- 
dowoią się jedynie gwaraneyami, które dać może 
obecny gabinet węgierski Onegdaj zajmował 
się tą sprawą wydział wykonswczy węgierskiej 
koalicyi opozycyjnej. Po dłuższych cbradach 
wydział ten przyjął na wniosek posła Polonya- 
go następujące rezolucye: 

„Wydział koalicyi może o toczących się o- 
becnie rokowaniach traktatowych informować się 
jedynie z doniesień prasy. Oświadcza on, że 
rokowania te, podjęte przez rząd nielegalny, 
bez upoważnienia ze strony Sejmu i w braku 
nowój ugody handlowo-cłowej i nowej ogólnej 
taryfy autonomicznej, sprzeciwiają się 
wprost artykałowi 30-mn ustawy 
z rokn 1899. Nie wdając się w merytorycz- 
ną krytykę traktatów, wydział protestuje prze- 
ciwko temu, aby z dotyczących układów 
wysnuwano wniosek, iż obowiązują one 
w jakikolwisk sposób naród węgier- 


NOWA REFORNA. 


Wtorek, 16 Stycmia 1906. 


do ustępstw ma rzecz opozycyi węgierskiej. | Wiadomość podana przez „Warsz. Dniewnik* zdołamy syntetycznie wytworzyć istoty do pojedyń- 


Tymczasem sprawa inaczej się nkłada. 


Rząd jjakoby policya wykryła uczestników zamachu czych białek podobne — odpowiedzieć twierdząco. 


niemiecki nie stawia ratyfikacyi tra-|na kasę i odzyskali część pieniędzy, jest nie-i Zdaniem Fischera, różnica między peptonami natu- 


ktatu spodziewanych trudności. 
biuro korespondencyjne ogłasza następujący ko- 
munikat: 

„Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia,” że 
rząd niemiecki zadowala się najzupełniej 


Węgierskie prawdziwą.* 


Wreszcie zamieszczona tu jest odezwa „Do 
robotników wszystkich krajów* wydana przez 
międzynarodowe biuro socyalistyczne, z wezwa- 
niem wszystkich narodów do świętowania 


gwarancyami, jakie rząd węgierski przyjdmia 22 stycznia dla zaznaczenia, że w 


ratyfikacyi traktatu handlowego 
na razie dać może, a mianowicie, zgadza 
się na ratyfikacyę traktatn przez koronę i na 
wprowadzenie go w życie drogą rozporządzeń, 
gdyby do tego czasu sejm węgierski nie mógł 
go uchwalić w parlamentarny sposób. Wobec 
tego wyświadczymy zapewne kwestyi przywró- 
cenia pokoju na Węgrzech pewną przy- 
sługę, jeźli wskażemy na to, iż rzekome 
„przymusowe położenie* rządu w tej sprawie 
istnieje tylko w wyobraźni pewnych gazei, a 
nie w rzeczywistości i że wskutek tego przy 
ewentualnych rokowaniach między opozycyą 
a rządem nie może odegrać ważniejszej roli“. 

Komunikat ten jest niejako odpowiedzią na 
ową uchwałę Wydziału koalicyi węgierskiej. 
Stanowisko, jakie w tej sprawie zajął rząd 
niemiecki, będzie bezwarunkowo bardzo nie 
na rękę opozycyi węgierskiej, gdyż wytrąca jej 
z ręki jeden z środków walki, na którego sku- 
teczność liczyła z całą pewnością, Przypuszczać 
bowiem można, że fok rządu niemieckiego bę- 
dzie przykładem Óla innych państw i że po- 
stąpią one podobnie. 

Nowy, nieprzewidywany obrót wzięła teraz 
także sprawa traktatu handlowego z Serbią. 
W Belgradzie cdbyło się onegdaj pod przewo- 
dnictwem króla Piotra posiedzenie gabinetu, x 
na tem posiedzeniu uchwalono tie odstępo- 
wać od unii ełowej z Bułgaryą, lecz 
tylko zastosować ją do pewnego stopnia do 
warunków traktatowych Austro-Węgier 
i wtej zmienionej formie układ dotyczący unii 
przedłożyć skupczynie. Uchwała ta za- 
alarmowała znów tę część prasy wiedeńskiej, 
która unię zawzięcie zwalczała, a następnie 
głośno tryumfowała, gdy rozeszła się wiado 
mość, że Serbia pod naciskiem Austro-Węgier 
zdecydowała się odstapić od tego rodzaju šči- 
ślejszego połączenia się z Bołgaryą, „N. Fr. 
Presse“ zarzuca wprost gabinetowi sebrskiemu, 
że poprzedniem swojem zapewnieniem roz- 
myślnie w błąd wprowadził rząd i opinię 
publiczną w Austro-Węgrzech. | 

Ze strony serbskiej oświadczają na to, że 
gabinet belgradzki nie przyrzekał odstąpić 
zupełnie i bezwarunkowo od unii, lecz tylko 
odpowiednio ją zmodyfikować. Na razie jednak- 
że układy z Serbią w sprawie traktatn są 
przerwane i zapewne zostaną podjęte na nowo 
dopiero wówczas, gdy gabinet serbski dokona 
owej zapowiedzianej modyfikacyi unii z Buł- 
garją. 


Korespondsncja „Nowej RGfOTRY . 


Warszawa, 14 stycznia. 
(Preludya wyb roze. — Masowe rewisyo i aresztowa- 
nia. — Pokwitowanie z rozboju kasy w Wysokiem Ma- 
zowieckiem. ~ Podszozuwania żołnierzy, — Wymusze- 
nia, — Napisy rosyjskie. — Zamiar otwarcia uniworsy- 
teta. — Wydalania urzędoików. — Z prasy). 

Akcya wyborcza „rozwija się“ n nas pod 
szczególniejszemi auFpiecyami. Włwściciela domu, 
p. Bolesława Jankowskiego, aresztowano 
za to, że ośmielił się przynieść do komisyi spis 
lokatorów w języku polskim. Wprawdzie wypu- 
szczono go na wolność, na wszelki sposób je- 
dnak fakt ten rzucił popłoch na wszystkich 
zwolenników akcyi wyborczej. 

Drugim rodzajem „memento* dla swobody 
ruchu wyborczego było w piątek wieczorem na- 
głe opanowanie przez wojsko ulicy 
Marszałkowskiej na przestrzeni od dworca ko- 
lejowego aż po ul. Świętokrzyską, zatrzymanie 
wszelkiego ruchu i masowe rewizye ź8n- 
darmsko -sałdackie, którym poddano 
wszystkich przechodniów,  przejez- 
dnych, lokale enkierniane, restauracyjne, skle- 
pows z rezultatem aresztowanych stu klikudzie- 
sięciu osób, które zagnano do oyrkułów i ra- 
tusza, mimo błahej zdobyczy kilku ledwie re- 
wolwerów, dla koniecznej ochrony życia. Ró- 
wnocześnie oberpolicmajster, wydawszy za- 
raądzenia wyborcze, — występuje nieustannie 
2 matarczywszemi żądaniami coraz większej 
liczby żelaznych łóżek dla.. więźniów w a 
resztach policyjnych. Nic dziwnego, skoro dziś 
przetrzymuje się tn bez śledztwa po 5—6 dni 
nawet panienki z inteligencyi za to, 
iż ohydnie insuitowane na chodniku przez ofi- 
cerów, nie wahały się w obronie czci kobiecej 
należną dać im odpowiedź, za eo taki pan ofi- 
cer kazał przechodzącym sałdatom aresztować 
panienkę na ulicy i odprowadzić do więzienia, 
skąd nie mogą jej wydobyć starania ciotki, na- 
próżno wystającej w audyencyonalnych przed- 
pokojach p. oberpolicmajstra. (Fakt stwierdzeny). 

[Tymczasem dzić rozpoczynają czyn- 
ności wszystkie biura wyborcze „O0- 
kręgowe*, unikając właściwej ich nazwy 
„cyrknłowych*, nasnwającej tyle niemiłych 
wspomnień. Jeduarże „czynność* tych biar w 
świetle prawdy przedstawia się we wczoraj- 
szym drogim i irzecim dzisiejszym ich dniu 
wprost opłakanie! Niektóre z nich bo- 
wiem wcale nieuporządkowane, jak 
IM.cie na Lesznie i praskie, gdzia nawet pa- 
piery zalegają nić rozpakowane, zupełnie nie 
funkcyonują. W sześciu innych stwierdzi- 
łem osobiście zupełną martwotę, bez ża- 


od carów i tronów, nie należy się więc bać 
przyszłości, ale wszelkie zapory burzyć. Niech 
jeszcze cepy wiszą spokojnie na boisku, równe 
prawo wyborcze ntoruje nam drogę do zdobycia 
tego, co nam się należy. Lecz w walce o swe 
prawa nie możemy, jak to sądzi p. Lewakow- 
ski, iść z tymi, co nas gnębili tyle czasu, ze 
szłachtą, oni, którzy ongi za pieniądze Polskę 
sprzedali, wszak nic nie ustąpią za swoich 
przywilejów. W walce z ludem, który dopomina 


ski. Podając tę uchwałę do publicznej wiado- 
mości, wydział prosi zarządy stronnictw, two- 
rzących obecną większość Sejmu, aby na osob- 
nych konterencyach również zajęły stanowisko 
w tej sprawie“. 

Innemi słowy, wydział koalicyi węgierskiej 
oświadcza więc, że nowe traktaty zawarte 
przez rząd obecny, nie będą obowiązy- 
wały naroda węgierskiego. Ponieważ 


dnego zgłoszenia się, zaś w czteru po- 
zostałych zgłosiło się po jednej lub dwie 
osoby przez cały dzień wczorajszy i dzi. 
siejszy! Kierownicy biur nie kryją bynajmniej 
wstydłiwego swego zakłopotania, a nawet obaw 
jaż to z powe, za sami pozbawieni wszel- 
kich instrukcyi ze strony władzy, posłagiwać 
sią muszą w iuformewanin publiczności wycin- 
kami z gazat, już to z powodu, iż skazanie pu- 


także stronnictwo liberalne w Sejmie węgier- 


bliczności i prawyborców jedynie na posługi 


walce klasy robotniczej w Rosyi z tyranią ca- 
ratt solidaryzunją się robotnicy wszystkich kra- 
jów. Odpowiedni obchód przygotowuje partya 
oczywiście i w Warszawie. 

Znamienne są po pałkach coraz częstsze pont- 
czania i przemowy do sałdatów, wy- 
głaszane przez pułkowników i oficerów. Zapo- 
wiadają oni nieustannie żołnierzom wybuch 
zbrojnego powstania w Warszawie, 
wzywając ich „energię* do stłumienia go. Pod- 
szczuwają sałdatów przeciw młodzieży w 
rogatywkach, zachęcają do bicia ich kol- 
bami. W ślad za tem idzie „sekretny rozkaz 
czasowego gen.-gubernatora wojennego, genera- 
ła Weissa“ z datą 28 grudnia w słowach: 

„Krańcowe partye rewolucyjne ciągną lu- 
dność do zupełnej anarchii. Celem ochrony oby- 
wateli od nadużyć, uznają za niezbędne, tłu- 
mić zaburzenia orężem, i stosowania 
kar z całą bezwzględnością. Przypomi- 
nam, aby nikt z wojskowych nie dopuszczał w 
swej obecności pogwałcenia przez kogokolwiek 
obowiązujących postanowień, zwracając się w 
wskazanych wypadkach do współdziałania naj- 
bliższych patroli wojskowych i policyantów. 
Oficerowie mają w tym sensie dawać przykład 
i okazywać sobie wzajemną pomoc“. 

Mimo to wszystko, trwają w dalszym ciągu 
napady i uszkodzenia kupców, kanto- 
rów i składów przez wszelkiego rodzzja terro- 
rystów z żądaniami większych i mniejszych 
sum pieniężnych, żywności, obuwia itp., którym 
nagabywani czynią zadość pod groźbą bomb 
i rewolwerów. 

Wczoraj do kantoru browaru Habarbuscha 
i Sihielego przybył chłopak z ustnem żądaniem 
8000 rb wtem 1000 za zabitego tam o- 
negdaj robotnika i 2000, które tenże 
sam już przedtem wymusił w kantorze. 

Na Nowolipkach onegdaj aresztowano 
niejakiego Ostrowskiego, który po stwierdzenia 
fałszywego paszportu sam wyznał, że nazywa 
się Granman. Wedle relacyi policyi ma to 
być niebezpieczny anarchista komanista (żyd), 
który jako główny fabrykant niedawno znale- 
zionych bomb, brał udział w czynnej akcyi a 
narchistów w Warszawie. W mieszkaniu jego 
przyjaciela Ostrowskiego znaleziono 17 funtów 
żydowskich pism i odezw. Aresztowano kilka- 
nasta podejrzanych. 

Gen.-gub. wojenny Weiss nowym rozkazem 
naznacza 3000 rb. kary inb 3 miesięce więzie- 
nia za brak rosyjkich napisów, a wraz 
z tem dla ubezpieczenia „spokojstwa na uli- 
cach“ nakazał zamykać restauracyće, wi- 
niarnie, piwiarnie, kawiarnie już o godzinie 
11 w nocy (prócz hotelowych), sklepy, masar 
skie, sklepiki nawet parnie, kąpiele o godz. 9 
wieczór. 

Zakazy otwarcia nniwersytetu warsz. na no- 
wo spotykają się z epozycją dzienników, nale- 
żących do narodowej demokracyi. Partya ta 
przeciwna strejkom, wa wszystkich innych dzie- 
dzinach popiera go jadnak na uniwersytecie 
mimo iż jest-już partya stndentów pragnąca 
strejk porzucić i o unarodowienie uniwersytetu 
dobijać się drogą Dumy i Sejmu. 

Na kolejach nadwiślaństiah rozpoczęły się 
wydalenia urzędników Polaków. 

Dzisiaj wyszedł w nowej szacie „Kuryer 
Narodowy“ p. t. „Nasze życie" z podpisem wy- 
dawcy Librowicza (zamiast Zalewskiego). Grot. 


Słynny chemik niemiecki, dz Emil Fiseher, pro- 
fesor uniwersytetu berlińskiego, wygłosił przed kil 
ka dniami w Berlinie wobes grona pierwszorzędnych 
uczonych odczyt o swoich pracacu nad składnikami 
białka, przyczóm wyraził zdanie, Że w przyszłośc! 
będzie może Tzeczą możliwą tworzyć w sposób satu- 
cany bisłko. 

Jsk wiadomo, ciała białkowato mają dla biologii 
wielzie bardzo znaczenie, góyż wchodzą w skład 
protoplazmy komórki. To też poananie składu tych 
ciał 1 tworzenie się ich było oddawna dla bada 
cuów ważnem, dotychczas niestety nierozwiązane:a 
sagzdujeniow. Z chemików, którzy się zagadnieniam 
tom zajmowali, na plerwszem miejsen stol dr Emil 
Fischar, który wzez z całym zastępem uczniów wy- 
konał azereg prac, dążących do odsłonięcia tajemni: 
cy wyntezy bimtka. Jaż dawniej wiedziano, że białko 
przedstawia drobinę nadzwyczaj skomplikowaną i sta- 
rano się drobinę tę rozszezepić za pomocą kwasów 
lab zlkaliów, jak w końcu pray pomocy fermentów, 
znajdojących się w przewodzie pokarmowym. Jeożsli 
roskład ten następuje w słabym stopniu, wytwa- 
rgają się t. zw. albnmozy i peptony, istoty bardzo 
skomplikowane o nieznanej nam jeszcze budowie. 
Jeżeli roakład jest energicznym, natenczas twerzą 
się istoty o budowie pojedynczej, znane nam, które 
jesteśmy w stanie otrzymać sztącznie, syntetycznie, 
a z których t. zw. aminokwasy eą nzjważniejszotsi 
produktami rezkładowemi istot białkowatych. Te też 
istoty, te aminokwany, posłużyły Fistherowi jako 
punkt wyjścia do prac mad myntezą białka, przy 
użyciu metody t. zw. esterowej, pruez siebie obmy- 
ślanej. Aminokwasy, otrzymane drogą satuczną, Tó- 
żniły się jednak od amiuczwasów z białka otrzy- 
manych swem zachowaniem się optyczaem, gdy bo- 
wiem Gutatnie aa płaszczyznę polaryzacji działały, 
to pierwsze na światło spolaryzowane zupełnie nie 
Gziałały. Objaw ten był jednak skutkiem tego, Że 
aminokwasy nie były zupełnie czyste, lecz zawie- 
rały dwojakiego rodzajn składniki optycznie dziuła- 
jąee. z których jedon skręca? w prawo, drugi w la- 
wo, przez co otrzymana jstota na światło spolary- 
sowane zupełnie nie działała. I tn udało alọ Fi- 
ucherowi wynaleźć Bposób do rozdzielenia składni: 
ków i otrzymania aminokwasów czystych. 

Otrzymanie syntetyczne aminokwasów, będących 


ralnemi a syntetycznie otrzymanemi jest ta, że 
pierwsze są mieszaninami, drugie zaś istotami cho- 
micznie czystemi. Czy te przez Fischera otrzyma- 
ne zwiąski, które on polypoptydami nazywa, są 
właśnie tymi peptonami, które zwykle z białek 
otrgymujemy, nie można jeszcze twierdzić, gdyż ta 
ostatnie nie są nam dokładnie znane. Natomiast 
otrzymane przez Fischera polypeptydy posiadają 
wiele wspólnych z peptonami własności, jak n. p. 
reakcye barwne, własności strącania się odczynkika- 
mi, a szczególnie, że ferment trzustki działa ron- 
kładająco na niektóre z tych ciał — własność, któ- 
rą posiadają jedynie ciała białkowate. 

Głównym rezultatem prac Fischora jest satom 
zasadnicze poznanie syntezy pojedyńczych białek, 
która się mu powiodła. Natomiast wykonanie szcze: 
gółów dalszych jest zadaniem przyszłej ciężkiej 
pracy, przed którą jednak autor nie atol besas- 
dziejnie; owszem jest on zdania, Że synteza albu- 
mz, istot więcej skomplikowanych od peptonów, 
również się uda po niejskiej pracy. Natomiast na 
ostatni punkt prac, na syntezę białek swoistych za- 
patruje się antor na razie sceptycznie, gdyż ta 
tradności piętrzą się szalenie, lecz sądzi, że idąc 
stopniowo maprzód, może danora będzie przysałym 
generacyom | te zagadnienie rozwiązać z pożytkiem 
dla bivlogii. ' 
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Kraków, 15 stycznia. 


Druga pogadanka o wychowaniu młodzieży dla 
rodziców i wychowewców odbędzie salę we środę 
17 bm. w auli I szkoły realnej przy ulicy Sie 
denckiej w godz, 5 po południa. 

Towarzystwo turystyczne w Krakowie. W so- 
botę uchwalono utworzyć związek turystyczny a sio- 
dzibą w Krakowie. W tej sprawie odbyło się po- 
siedzenie w sali obrad magistratu pod przewodnic- 
twem wiceprez. Chylińskiego. Praybyli na nie ze 
Lwowa dolegnei Rady miejskiej, dyrekcyi kolei 
państw. 1 tamtejszego "Towarzystwa turystycznego. 
Nadto wzięli w obradach udział delegaci z Krako- 
wa i całego kraju. Komisyg, która układała statut, 
upoważniono do poczynienia dalszych kroków, celem 
wprowadzenia towarzystwa w Życie. Walne zgro- 
madzenia będą się odbywały naprzemłan we Lwo- 
wie i Krakowie, a nadzwyczajne w innych miejsco- 
wościach, które wydział uzna za wskazana. 

W Kole artystyczno - literackiem odbędzie się 
wą środę dnia 17 b. m. wieczorek, na którym wy- 
stąpl p. Witold Szaniawski, baryton opery warszaw- 
skiej Następnie wspólna wieczerza. Początek o go- 
dzinie 71/3. : 

Wyższe kursa dla koblet Im. A. Baranleckle- 
go. Eo éwiętecznėj przerwie rozpocznie dnia 15 
bm. prof. Rongier na nowo wykłady literatury fran- 
suskiej najnowszej, które się będą odbywały jak 
poprzednio w poniedziałki i czwartki od 5 do 6 
po południu. Zapiaywać się na te lsvkcye można w 
kancelarył kursów, Karmelicka 36, II p, w godal- 
nach od 9 do 11 co dzień. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. Wcexoraj odbyło 
się wałne zgromadzenie pod przewodnictwem preze- 
aa p. Redyka. Zgromadzenie przyjęło do wiadomo: 
ści sprawozdanie roczne rerządu i uchwaliło budżet 
na rok błeżący, oraz załatwiło szereg spraw admi- 
nisrrscyjnych. - 

Sprrentawierzeiie i Samobojstwo. Dirsh sa- 
szodł w Krakowie wypadek samobójstwa, popiasca= 
my seniacyjnomi szczegółami. Mianowiele przad kli- 
ku dniami sekretarz magistratu krakowskiego, ma- 
Cuelnik binra skarbowego p. Podobiński, doniósł tu- 
tejszej policyi, że zatrudniony w tem blurze, jake 
dyetaryusz, słachacz drugiego roku prawa Mieczysław 
L 0 e w el, z funduszów miejskich sprzeniewierzył kwo- 


tę 4000 koron. Na doniesienie to radca policy! Swel- 


kion wezwał na dzisiaj ns godzinę 10 rano do swe- 
go biura Loewia, celem przesłuchania. Leowel istotałe 
przybył dzisiaj do policyl i pzzez radcę p. Swol- 
kiona został przesłuchiwany. W chwili tej wszedł do 
biara tego Komisarz policyjny p. Rudolf Krapió- 
ski, celem bardzo pilnego i ważnego a poułnego 
porozumienia się z p. Swolkienem co do kradzieży 
37.000 koron przez Mayera. Wobec tego p. Swol. 
kiona poprosił Loewla o przejście do sąsiedniego, pu- 
stogo dzisiaj pokoja, w którym awykle urzęduje ko- 
misarz pol. dr Minasowicm. Skorzystawany 2 sytua- 
cyi, Losewel nagle samknął ma klucz w osobnym po- 
koju radcę Swolkiena I komisarza policyj. p. Kro- 
pińskiego, a sam, ubrawszy się w wiszące RA S38- 
ragach palto, kapelnsz i sualik radcy Swolkiena, 
najspokojniej wyszedł na ulicę. Pp. SŚwolkien zaź 
i Krupiński, zamknięci tak niespodaiowanie, dłuższy 
czas dobijali się do drzwi, nim inni fnnżcyonazyu: 
sze policyi z dalszych pokojów łomotanie się do 
drzwi posłyszeli i przełożonych swoich z tego wię- 
mienia uwolnili. Komisarz Krapiński natychmiast 
siadł w dorożkę i kazał się zawieść na niicę Sta- 
rowiślną |. 16, gdzie mieszkał Loewel. WW bramie do- 
mu spotkał Komisarz Krupiński Loswla w unitormie 
feldtebla rezerwowego, wychodzącego na miasto, 

— Cóż pan wyrabiasz anowu? — sspytał go ko- 
misarz Krupiński — proszę za mną! 

Lecs Loewel wydobył nagle z kieszeni rewolwer 
1 skierował lufę ku p. Krupińskiemn, który cofnął 
ulọ w bok. Wtedy Loewel wrócił do swego mieszka- 
nia, tam wypalił do ziebie, zaiersąc w głowę i ra- 
nął na zlemię. Natychmiast wezwane pogotowie To- 
warzystwa rat., po udzieleniu pierwszej pomocy, odwio- 
zło Loewla, dającego słaba tylko oznaki życia, sa 
oddział chirurgiczay szpitala ów. Łazarza. Lcewel, 
którego stan zdrowia jest bardzo grośay, jest sy- 
nem inapektora azkolnego z Brodów. Pieniądze sprze- 
niewierzone, a które miały wpłynąć do kasy miej- 
skiej, pochodziły w kwocia 2000 korom od p. Gr. 
z Tarnopolskiego, 2000 asé a lanych źródeł. Pie- 
siądze te podobno Loeweł, jak sam się miał przy” 
znać, przegrał w loteryę liczbową. 

Odwołanie zabaw karnawałowych. Piszą sam 
z Zakliczyna i Limanowej, że tamiejsze 
gulazda sokole uchwaliły w bieżącym roka nie U 
rządzać żadnych zabaw z powodu umutnych Wy’ 
padków w Królestwie Polskiem. Z Sanoka pissą 
nam: W numerze „N. Reformy“ z 9 bm, w ko- 
respondencyi o zabawie z tańcami w Sanoku w 


się tylko słusznych praw, szlachta posługuje 
się wszelką bronią, wciąga w walkę kościół, 
wszystkie moce niebieskie i gdyby mogła, pie- 
kłoby do niej wciągnęła. Mowca zwraca .się do 
obecnych na wiecu włościan i wzywa ich, by 
ich nie przerażał widoczny wśród nich czerwo- 
ny Sztandar, bo barwa jego, to czerwień wspól- 
nej krwi, ktorą przelewają dla sprawy; to bar- 
wa ognia i porywu szlachetnego, z jakim idą 
do walki o prawa im należne. W walce tej, 
podjętej obecnie i przez stronnictwo iudowe, 


skim uznaje gabinet Fajerwarego za niekon- 
stytucyjny a zatem nielegalny, nie uiega wąt- 
pliwości, że i ono podobne zajmie stanowisko. 

Poniewaź układy traktatowe z Rosyą, Wło- 
chami, Serbią i Bułgaryą są dopiero w toku,| W ostatnim numerre „Robotnika“ znajduje 
uchwała koalicyi węgierskiej ma praktyczne ; się ciekawe „Pokwitowanie* wsłowach: „Ni- 
znaczenia na razie jedynie wobec zawartego niejszem podajemy do wiadomości ogółu towa- 
już przez rząd nowego traktatu z Niem-irzyszy, że piesiądze skonfiskowane |bumos. Ta snów trzeba było szukać sposobów Í 
eami. W węgierskich kołach koalicyjnych |w kasie powiatowej (rządowej) w wynn co si} Flacherowi o tyle udało, że otrzymał 
liczono też na to, że trudności, jakie powstaną | Mazowieckiem dnia 28 grudnia zostały przeła-|związki o 7 ogniwach. Doprowadził on zatem kwe: 
przy ratyfikacyi tego traktatu, zmuszą koronę ne do naszej kasy partyjnej (P. P. 5.) |atyę tak dzieko, Że dalí możemy na pytanie, Czy 


Kapelusze — Cylindry — Klaki Zdzisław Zdanowicz 


dola 3 stycznia i następstwach tej zabawy, przed- 
stawłono, że to był bal kasynowy. Imieniem praw- 
dy upraszamy sz. Redakcyę o sprostowanie, że to 
nie był bal kasynowy, tylko piknik, urządzony przez 
prywatne osoby, które wynajęły na ten wieczór 
część lokalu kasynowego za opłatą. 

Prośba o wiso. Z Radomyśla oirzymujemy pi- 
amo następujące z prośbą o zaraiesączenia: „Sza* 
nownych pp. posłów Bojkę, Krampe | Sta- 
pińskiego aprasza się usilnie o zwołania wiecu 
ladowego w Radomyślu, w powiecie mieleckim, ce- 


„Gazety Policyjnej*, jako organa wyborczego, 
rokuje wyborom wprost „klapę“, jeśli z pomocą 
nie pospieszy agitacya dzienników i plakaty 
uliczne. 


niejako cegłami do budowy syntetycznej białka, by- 
ło jedną częścią prac Fiachera. Druga część prac, 
wykonanyeh również z uczniami, a szczególnie z 
Abderbaldenem, dążyła do tego, aby przez wiązanie 
aminokwasów, początkowo dwóch, późoiej 3, 4 1 
większej ich ilości, dejść do połączeń więcej ukom-; 
plikowanycii choćby Da razie do peptonów lub sl- 


w Krakowie 
ul. Sławkowska l. 3. 


poleca: 


..% O. Habiga, — Willi Piessa — Bootta —,Borsalino. 


t 


gpadllosności odtył mię dziś gogrzeh Ś. p. Guustynąa 


Wtorek, 16 Stycznia 1086, 


p zam. 


lem omówienia sprawy bezpośredniego, powszechne: | Gdy pociąg przyszedł do Przemyśla, spostrzeżono, 
go, równego i tajnego prawa wyborczego”. że u wagonu plomba była naruszoną, a drzwi o- 
Z Podgórza. Wybory do tutejszego komitetu |twarte. Po dalszóm zbadaniu przekonano się, iż 
parafininezo odbyły się w tatejazym magistracie | brakuje jednej paczki półtora kilowej dysamitu, 
w dnia 13 b. m. o godz. 10 przed poładniem, Na która była w pudełku zapakowana. Zarządzono nā- 
członków komitetu tego wybrani zostali pp. Sscze- tychmiast poszukiwania. 
pan Kaczmarski, wiceburmistra m. Podgórza, Wil- | 
helm Sperro, nadinżynier kolei państmowych i Le-| Zmarli. ) ; 
on Pliszewski, właściciel realności w Dębnikach. Adam Nowina Boznański, inżynier cywilny, 
Tutejszy Sokół urządza w dnia 28 b. m. wie-|! obywatel miasta Krakowa, przeżywszy lat 66, 
ezorek ku nuczczenin roczniey powstania stycznio- a= M dniu = b. m. ria s 
wego. Wydział Sokoła dokłada wsselkich starań tarym Sączu zmar b.m. w 87 roku ży- 
aby wieczór patryotyczny wypadł jaknajlepiej i |ela Józef Pasiut, b. radny i obywatel tamtejszy, 
w tym celu zaprasza wybitne osoby do wslęcia | który prawością swego eharakteru zjednał sobie 
udziała w wieczorku. Dotychczas udział przyrzekli | 8ympatyę całego miasta. Zmarły obchodził przed 7 
poseł Maryewaki, który wieczór zagal, artysta ma- laty jubileusz złotego wesela; pozostawił bardzo li- 
lars Bonodykiowicz a Krakowa, uezestnik powsta- | Czną rodzinę, bo 49 wnuków i 28 prawnuków. 
nia, który wygłosi dekiamacyę; ułożeniem żywych | W Łazach na Sląska anatryackim zmarła w 24 
obrazów zajmie się artysta malarz p. Fabijański. | roku życia Marya z Czechów Wojnarowa, żo- 
Prócz tego odegraną zostanie sztuczka Stefana Za- | "8 p. Jerzego Wojnara, iużyniera tamtejszej ko- 
wolskiego p. t. „Krwawa wigilia” siłami amator- ksowni. 
skiemi. Wieczór dopełni kilka interesujących pun- s 
któw, które wkrótce zostaną ałożone. Należy się Ze świata. 
spodziewać, że publiczność ze względn na uezcze- +- 
ale oe dla rę pamiętnego patia ak Pe p m pa a>. a 
ż 8 y: erral“, otrzyma- 
ko +. = AE R A= „poon s wszy 04 warar. komitetu pomocy dia posbawionych 
Do tutejszego magistratu nadesłał Wydsiał kra- | pracy obstalunek dla intendantnry, przekazała go 
jowy ogłoszenie konkursu na 3 posagi po 570 kor. | niojaklemu Aleksandrowi Lebokowi, dawszy mn 96 
każdy, x fuadacyl pouagowej śp. Maksymiliana a ies do szycia i za 30.000 rb. sukna żołnier- 
my Ksawerego Slemianowakich, o które u- at j i i ker poa a nr x 
egać się mogą ubogie, córki mieszczan jednego y u. w, aie onegdaj umknął, Rie zapła- 
: = i miasteczek galicyjskich prócz Krakowa 444 pa za A 0 p dnia 
wowa, wyznania katolickiego, które ukończyły | m. otnicy w liczDle przybyli do war- 
17 a ie przekroczyły 24 rok żyela, Podania wno. | Sztatu, zniszczyli wszystkie książki kantorowe i za- 
sić należy do Wydziału krajowego do dnia 28 lu-|DTal! samowolnie 87 maszyn do szycia wartości 
tago gl a, 4 ab, ziom posagu Em. zonda e e 
mieć będą aieroty. Rozlosowanie i rozdanie posagów . z0Bn'e ze 
odbędzie się w Sai 7 kwietnia 1907 w Wydalalo Kotowiecka spadła na społeczeństwo Wielkopolskie 
krajowym. inna jesacze tego rodzaju k'ęska. Właścicieł M iel- 
Z kroniki policyjnej notujemy kradzieże popel- | ŻY na, w powiecie witkowskim, w okolicy Gniezna, 
nione ma szkodę p. Gustawy Molowej, której słu- niejaki Dobrogojski sprzedał majątek ten, obejma: 
łąca Agata Jędzina z Turki skradła suknie jedwa: R. ra mę Pó ek 
bną, wartości 160 kor., od kżórej poodprawała ko- įn!a o Lm, Ga MAM, FEST ONA 
ronki bruksełskie wartości 130 kor. | jednę z nich | Dobrogojski dopuścił się go bez potrzeby, jedynie 
pozbyła. Prócz tege skradła cały sterog przedmio- | 3 chciwości. a p = poznańska potępia no- 
tów, jak, buciki damskie, szał, chasteczki do nosa | TeZO sprzedawczyka z wielkiem oburzeniem i wy- 
| t. d. Sprawcsyn! kradzieży siedzi w areszcie śled- | T32» mu Rejwyższą pogardę. z ś 
osym Oilarny Czech. Prezydent ezeskloj Akademii u- 


z lejętności w Pradze, starszy radca budownictwa 
Rada powiatowa żąda powszechnego głoso- || swoj 
wania. a= sai R, uje Pa EU „s i członek Izby panów, Józef Hlavza, który już o- 


3 i fiarował na cele mauki i sztuki 
1905 r. odbyło się tam posiedzenie sanockiej Rad po R € y 
powiatowej pod zranił od prezesa „ków wręczył obecnie Akademii umiejętności 2,250 000 


mierza Truskolaskiego. Przed przystąpieniem | koron, a mianowicie 2 miliony na cele hamanitarne 


do porydka dalennogo, obefmujacogo międey ane | zp ko, ać 280900 mt ami ala di 
A 


mi sprawami także preliminurze fondussów powia: |. - - 
i 3 h _|demią. W zakładzie tym pod kierankiem wybitnych 
wych, wniesiony został na piśmie przez L1 człon M die za. pole teori jak Erri, as 


ków Rad ow., przeważnie a grupy mniejszych A 
pódtalkaści, S nagły tej pa $ + > ka | łodzi ladzie ksatałcić Bię w zawodzie handlowym 
d i przemysłowym w sposób wszechstronny. 


Raia powiatowa oświadeza się za zaprowadzeniem Pogrzebany w lawinie. Dwunastu słuchaczy teo 
o 6 - p A 
PEEP WO A LEO" A e logii z Insbruka ursądsiło subie wycieczkę w góry. 


goltajnego prawa głosowania przy wy- a 
borach tak do Isby dapntowanych, jakoteż Sejmu Na górze Stempeljoch spadła na nich Ta aai Do 
rwała z sobą 7 nczeskników wycleczki, Sześcin nra- 


krajowogo. Rada poleca Wydziałowi pow, ażeby o i 
zapadłej uchwale bezzwłocznie zawiadomił: Izbę po- towało się, ułódmego zaś, teologa Beckera, nie od- 
solską w Wiedniu, na ręce prezydenta Izby hr. maleziono dotąd, chociaż na miejsce wypadku prsy- 
Vettera; Wyóśniał krajowy wo Lwowie. na ręze bę pase, górnicy, żandarmi | 25 £ołnierzy, ce- 
marszałka hr. Stanislawa Badanisgo, wreszala pre- łem odnalezienia zwłok. 

Z Iusbrnukn donoszą: 


Si sz ky nai ok Poszukiwania za Niemcem Beckerem, teologiem, 
Po ożywionej dywknayi uchwalono powyższe | Który na wycieczce w góry został zasypany przes 
waldiai aaacsng więkusyiaią, onima A TY WRS ET 
R oe BO Ucan Fiste Treiono na ślady krwi, wobec czego MożRa przy- 
paszczać, że Beckor 4, *4ł. 
Złożenie z urzędu biskupa. Do ks. Babiena, 


Lipczyńskiego, inżyniera i Żołnierza wojsk 


polskiod s r. 1863. Nad grobem rzewnemi słowy 
przemówił prof. Truszkowski, jako kolega zmarłego 
x r. 1863. W pogrzebie wziął udział bardzo liczny 
chór gimnauyum. Młodzież w czasie kondakta śpie- 


biskupa w Koszycach przybył niedawno radca mi- 
nłsterstwa oświaty Tost, ażeby przeprowadzić osta- 
teczne śledztwo w sprawie finansowej gospodarki 


koyi ogrzewają się łatwo, ale prędko oziębiają. — 
* Temperatura w klasie o gods. 8 rano wynosi 25 


biskupa. Wynik śledztwa był tak ujemny, Że rząd 
węgierski wezwał biskupa Bubicsa, ażeby dłogi swo- 
je w kwocie 96.000 koron jak najprędzej spłacił, 
zrzekł się stolicy biskapiej I oddał rządy w ręce 
koadyntora. Biskup Bubics opierał się z początku, 
dowodząc, że na pokrycie długu ma dobra ziemskie 
w 'Taroln wartośc! 200.000 koron, a do zrzeczenia 
się godności bisknpa nie widzi powodn, jest bowiam 
mimo podeszłego wieku jeszcze zdolnym do pracy. 
Delegat rządu ‘oświadczył jednakże stanowczo, że 
biskup mnei ustąpić i kw. Bubics skutkiem tej pre- 
syi zrzekł się swojej dyecezyli. Jak donoszą z Bu- 
dapsBztn, zorganizowana szajka wyzyskiaczy, prze 
bywających ezęścią w Koszycach, a częścią w Ba- 
daposzele, korzystając x nieświadomości biskupa, 
zapalonego zbieracza przedmiotów sztuki, osznki- 
wała go systematycznie i przyprawiała o znaczne 
straty. Sprzedawano mu zwyczajne wyroby współ 
czesne jako ćawne sabytki sztuki za bajecznie wy- 
sokie ceny, a równocześnie odkupywano od niego 
prawdziye antyki za bescen, jako rzeczy bezwar- 
tościowe. I tak np. zbiór porcelany, wartości 30 
tysięcy koron, sprzedano bjskupowi za 200.000 ko- 
ron, a nawzajem odkapiono od niego za kiika ty- 
sięcy koron antyki, mające warteść co najmniej 
100.000 koron, Jak wykazało śŚledatwo policyjne, 
w sprawę tę są wmięszani dwaj budapeszteńscy 
handlarze starożytności, Griinberger 1 Laszio, jako 
doradcy biskuna Bubiega w rzeczach sztuki. 

Obchód narodowy w Sarajewie. Dnia 7 bm. 
odbył się w Ssrajewie, w lokalu Towarzystwa pol- 
skiego (Cemalusa 22) obchód Mickiewiczowaki, urzą- 
dzony staraniem pani dr Krajewskiej. Program wie- 
czorn był następujący: Słowo wstępne —— dr Wo- 
dyński. Chór dzieci pod kiernnkiem pani Mikacklej. 
Urywki z księgi Pielgrzymstwa Mickiewicza odczy- 
tała pani dr Krajewska. Spłew „Fllsacy* i „Oswórz 
Janka“ ~ panna Eleonora Hordyńska. Beethovena 
Marsz, Schuberta pieśń bez słów, fortepian -— pani 
Romasskanowa Zofia. Deklamacya: Muzyka Jaukie- 
ła — dr Nieć Władysław. Doklamacya pani Twar- 
dowska, pan Szuro. Hymn „Boże coś Polskę“ chór 
dsieci i dorosłych. 

Przytułek dla Polaków w Paryżu. Piszą nem 
z Paryża: Zawiązało się u nas Towarzystwo opieki 
nad Polakami, którego celem jest założenie przy- 
tułku dla wychodźców polskich; biedni rodacy o- 
trzymywaliby tam pożywienie wraz z mieszkaniem 
przez dwa tygodnie. Nadto w lokalu przytułku ma 
się znajdować bezpłatne biuro pośrednictwa w wy- 
szukaniu pracy, wyłącznie dla Polaków. Fakt to 
bowiem niersadki, że wielu Pelaków, przybyłych ta 
w nadziei otrzymania lepszego xajęcia, umiera s 
głodn Kto zna choć cokolwiek tutejsze stosunki 
naszej kolonii, łatwo sobie wystawi konieczność ta- 
kiego przytnłku. W tym też celna otworzono w re» 


wała i grała marsze i pieśni żałobne, a na comen- 
tarzu pieśni patryotyczne. 

Z Clężkowie pod Tarnowem piszą nam: Odbyły 
się u nas przedstawienia „Jasełek* układu ks. Ja- 
rego x donałnieniami p. B. M. na dochód nowego 
ołtarza w kościele. Przedstawień dano om, przy 
bardzo licznym udziale tak inteiigencyi, mieszczań- 
stwa, jak 1 okolicznego ludu, Komitet, złożony 
z członków grona nanczycielskiego tutejszej Rzkoły, 
wywiązał się, pomimo lokalnych przeszkód, ze swo- 
go zadania znakomicie. Dochód z „Jnzełek* przed- 
stawia sumę 372 koron. 

Wypadek kolejowy. Z Miiówki piszą nam: Daia 
13 b. m. o gody, 4!/, popołndnin, wskutek mylnego 
ustawienia zwrotnicy, najechał pociąg osobowy nr 
1201, zdążający od Żywca ku Zwardon!owi, na sto- 
jący na stacyi pociąg ciężarowy. Dwa wozy cięża- 
rowego pociągu zosta?y przez lokomotywę pociągu 
osobowego zupełnie zmiażdżone, a lokomotywa ulo- 
gła rówależ iokkiemu usakodzezia. Jeden z wago- 
mów pociągu ciężarowego naładowany był beczkami 
z naftą, których większa część uległa zupołnewii 
zniszczeniu, a nafta strugą spłynęła. W ludziach 
nie ma żadnych ofiar, jest tylko trzech lekko raa- 
mych. Byłaby nastąpiła większa katastrofa, gdyby 
nie maszynista, który, spoztrzegłsny, co się Święci, 
pociąg powstrzyma! przez dante tak zwanej „kon- 
tra pary”. 

Tarnów. Stosunki, panująca w I gimnazyum, 
zmuszsją nas formalnie do tego, aby publicznie za- 
protestować prueciw tego rodzaja rządowej gospo- 
darco. Mamy tu na myśli atosanki hygleniczne, pa- 
nujące w zwyż wspomaijanem gimnazram. Weżmy 
np. prd nwagę plece szkolne. Plece te są starej 
konstrukcyi | żelazne Skutkiem wadliwej konstro- 


do 28 stopni C, poczem w krótkim przeciąga cza- 
su spada do 9—6 stopnt. Piece te przytem dymią, 
wywołując w klasie szalony zaduch Łatwo sobie 
wyobrazić, jak nauka idzie w tak opłakanych sto- 
sunkach. Uczniowie i profesorzy Żalą się ustawi- 
cznie na te anormalne stosunki, które ujemnie wpły” 
wają na ich zdrowie. Sądzimy, Że Rada szkolna 
weśmie pod rozwagę te stosunki i w interesie mło- 
dzieży postara się o usunięcie starych pieców žela- 
snych, zastępując ja plecam! k:flowemi. skutkiem 
czego uspokci nieco podnłeconą opinię pubilozaą w 
Tarnowie. 

Slub W Radomyśln obok Tarnowa odbył się 
w Bobotę sinb p. Ignacego Wysockiego, właścicisia 
handlu, z p. Honoratą Wolińską, córką obywateli 
miasta Radomyśla. 

Przypadek na kolel. Z Buczacza donoszą: 
Konduktor M. Duda dostał się w niedzielę przy 
przesnwaniu wagonów, pod koła wozu ciężarowego. 
Doznał on zgrachotania lewej ręki i odniósł ranę na 
czole. Lekarz kolejowy dr Krzyżanowski odwiósł 
chorego do szpitala w Stanisławowie. 

Kradzież dynamitu. Z Przemyśla donoszą: One-|sowanla w Paryżu. Piszą nam z Paryża, Obywć- 
gdaj przywiózł pociąg ciężarowy dla celów wojsko- |tała austryacey wszelkich narodowi ści zamiesakaji 
wyeh potraebny dynamit, zamówiony w Elsensu.|w Paryża, urządzają 4 luteg: b. i wielkie sebre- 
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cya ta przyjmuje. 


dakcyi „Hasła“ (Paris, rae de Rennes 111) skład-; 
ki groszowe, które z wielką wdzięcznością redak- | 
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Demonstracya za powszechnem prawem glo- 


+ 
NOWA 


a 
nie manifestacyjne za po 'zecbnem, równem i taj- 
nem prawem głosowania. Mowcy wszelkich narodo- 
wości przemawiać będą w języku ojczystym. Pola- 


ana | - |- | 


We czwartek: „Wieczór trzech króli”. 
W sobotę: „Wujaszek Jan“, sztuka w 4 aktach A. 
Czechowa. 


W niedzielę po południu: „Betleem polskie"; wieczór: |£0—50 kroków, w chwili, gdy padł strzał, 


ków reprezentować będzio delegat Gtowarzyszenia | „Urzędowa żona”. 


robotników „Pracujących Polaków w Paryżu“, oraz 
delegat „Zwiąskn postępowej młodzieży polskiej. 

Slub dwóch par bliźniaczych. W Paryżu odbę- 
dzie się w tych dniach Ślub, o którym piszą wasy- 
Btkie dzienniki tamtejsze. Mianowicie dwaj bracia 
bliźniacy, znani malarze Charntean, poślubią siostry 
Renaud. Dróżbami będą bracia bliźniacy, krewni 
panów młodych. Ponieważ matka braci Charnteau 
jest wdową, więc jeden z jej synów był uwolniony 
od służby wojskowej, a że bracia nie chcieli się 
rozstać, więc gdy starszy pełnił służbę, poza Pary- 
łem, młodszy na ten czas przenłóał się do tego sa- 
mego miasta. W pierwszym tygodnia uwięziono go 
cztery razy za to, że bez pozwolenia władzy woj- 
skowej chodaił po cywilnemu i z trudem zdołał 
udowodnić, że jest młodszym bratem Żołnierza Charn- 
tean, tak łudząco są obaj do siebie podobni. Ażeby się 
nie rozstawać w późnlejszem Życiu, posranowili obaj 
pozostać bezżennymi; obecnie jednak zakochali się 
w siostrach biiźniętach, pannach Rensad, które są 
również bardzo podobne do siebie, Po ślnbłe muszą 
nowożeńcy mieć się na baczności, ażeby nie po- 
wstała komedya, a może tragsdya z pomyłek, 

Zjedzony przez Murzynów. Jak donoszą z Brn- 
kseli, dr Stewart, uczestnik ekspedycyi, która wy- 
ruszyła do połndniow*j Nigeryt, został przez tubyl- 
ców schwytany i zjedzony. Wypadek ten zdarzył 
się w okolicy, odległej o dwa dni marszu od Cala- 
baru, stolicy kolonii. 

Uclsczka córek ministra. Przed kiizn dniami 
córki Nuriego baezy, podzekretzrza stanu spraw za- 
granicznych w Konstantynopolu, Zenet i Narie, ucie- 
kły z doma w towarzystwie swojej guwernantki 
fraacuskiej i pewnego nrzędnika niemieckiej poczty 
w Tureyl, Córki dygnitarza umknęły, iak twierdzą, 
dlatego z domu rodzicielskiego, że są chore, a ojclec 
nie chciał zawezwać do nich lekarza, Zsnet ma po- 
czątki gruźlicy. Gdy towarzystwe te przybyło do 
Beigradu, władze serbskie zatrzymały jə na żądanie 
posła tureckiego, który wdrożył kroki o wydania 
zbiegów. Tymczasem w nocy mimo czujności agen- 
tów posła, zbiegowie zdołali opuścić hotel niespo- 
strzeżenie i dostać się na drugą atronę Danaju do 
Węgier. 

Pojedynek między kobietami. W Medyolanie 
odbył się pojedynek pomiędzy dwiema szansoniztka- 
mt br. del Tuoco i signorą Vicosa. Pierwsza s nich 
otrzymała cięcie przez policzek, druga cięcie przez 
ramię, „Przedmiotem* pojsdynku był pewien boga- 
ty przemysłowiec medyolański. 

Z Mandżury! do Temsszwaru. Do szpitala w 
Temeszwarze odstawiono dwie kobiety, które tam 
zawędrowały aż z Mandżuryi. Jedna była dozorczy- 
nią chorych w armii rosyjskiej i nazywa sią Kon- 
stancya Kotlew, żona oficera rosyjskiego, który po- 
legł w walce. Druga była japońską dozorczynią 
chorych, nazywa się Tipiamirajała i wzięta do nie- 
woli rosyjkiej, zdołała uciec, W drodze poznały się 
obie przypadkowo i na okręcie angielskim po dłu- 
glej podróży przybyły do Gałaczu. Tam wsiadły na 
węgierski okręt i dostały się do Orsozy, gdzia 
skutkiem trudów podróży zachorowały. Władze wę: 
gierskie wysłały je do szpitala w Tameszwarze. 

Morderstwo w wagonie kolejowym. Właściciel 
kursslu w Głonewie, Franciszek Darel, który posia- 
dał równie domy i parcele w Lugdanie i Nice! 
i którego majątek, acskolwiek obdłażony, szacnją 
na 7 milionów franków zaztał samordowany w pa- 
ciągu pozplesznym podczaz podróży z Nicci do Ge- 
newy. Durel z powodn długów miał ciągłe kłopsty 
| z tego powoda sprzedał swoje raalności w Nicei. 
Załatwiwazy tam wszystkie kroki prawne, podpisał 
kontrakt sprzedaży ł z ceną kupna wracał do Ge- 
nawy. Zamordowano go między stacyami Virien 
i Rosillon w ten sposób, Że mu, jak się zdaje brzy- 
twą, cdcięto zupełnie głowę, a zwłoki wyrzucono na 
piant kclejewy. Durel, wedle !nformacyi swojej ro- 
dziny, wiózł z Nicei 350000 fraaków, które sni- 
knęły. Podejrzenie pada na dwóch lndzi, którzy na 
pewnej stacyt wysiedli z pociągu, którym jechał 
Darei, zmienili szybka kilka szink złotej monety 
i odjechali do Londynu. 

Rzeczywiście, jak donosi dzisiejszy telegram, aro- 
Sztowano w Lngdanie (Lion) morderców Darsla, 
w owobie dwóch młodych ludzi, nazwiskiem Marco 
i Georgas. 

Jubileusz Mozarta. Rodzinne miasto Mozarta, 
Salzburg będzie d. 27 b. m. obchodzić 150 roczni: 
cę jego urodzin. Komiiet, który jaż ułożył program 
uroczystości, postanowił między innemi zbierać skład: 
ki na budowę „Domu Mozarta“ w Salzburga. Ce- 
garz uflarował 20.000 koron na ten cal. 


Zapasy siłaczy. Na skutek roxpisznych przez 
dyrckcyę cyrku Sarrasaniego listów do siłaczy kw.a- 
towych, celem podjęcia walki z atletą Bieńkow- 
skim, zgłosiło się do wczoraj 10 zapaśników, a 
mianowicie: 1) Janko, zapaśnik szwajcarski; 2) 
Chlorento, Hiszpan; 3) Pagaczow, olbrzym Kozak 
uralski; 4) Danziger, mistrz zapaśników a Frank- 
furtu n. Menem; 5) Ali Kali Oglyi, z Turkestanu; 
6) Jankowski z Warszawy; 7) Ettinger z Wiir- 
tembergu; 8) Nismapn z Saksonii; 9) Pierat le 
Colosse, Francuz i 10) Jerzy Lurich, siłacz i za- 
paśnik świstowej sławy, który w ostatnim konkur- 
sie zapaśniczym w Wiedniu zdobył po 4-godzinnej 
nierozstrzyguiętej walce z p. Cyganiewiczem I i II 
nagrodę, rozdzioloną z tymże ostatnim do połowy. 

Wobec tych 1 spodziewanych jeszcze zgłoszeń, 
między innymi ze strony p. Cyganiewicza, biorące- 
go obecnie udział w konkursie zapaśniczym w Presz- 
bargu, postanowiła dyrekcya cyrku zorganizować 
w Krakowie championat zapaśniczy z 3 nagrodami. 

Walki rozpoczną się dzisiaj wieczorem pomiędzy 
Bieńkowskim Chlorento i Lerichem a Danzigerem. 

Jako mędziowie (jury) fungować będą na zapro- 
szenie dyrekcyi cyrku znani w tutejszych kołach 
glmnastyczno-sportowych pp. Stanisław Rudy, Ste- 
tan Miciński, Zygmunt Pałasiński i Gabryel De- 
korde, którzy obejmnją w swe ręce techniczne kie- 
rownictwo walk. 


W Czytelni kobiei „Ruth“ (ul św. Sebastyana 22) wy- 
głosi dr Waschita odozyt p. t „Salon berliński* jutro 
we wtorek 16 b. m o godz. 4*/, wieczór. Goście mile 
widziani. 

„Wolne Słowo”. Jntro we wtorek 18 b. m. w lokalu 
„Eleuteryi* (Jagiellońska K, I p.) p. Audrzej Banmfeld 
rozpocznie szereg wykładów o Mickiewiezu. Temat pier- 
wszegu: „Myśl polska wobec idsi rewolucyjnej". Foczą- 
tek o 7 wieczór. Wstęp 12 n. r 

Znaleziono w wəzlo tramwajowym w sobotę wieozór 
portmonetką z pieniądzmi "Vłaściciel zgłosić się zechce 
pod adrezóm uł. Sieana |. 14, II p, drzwi z korytarza. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

(W Mareum techniczno-przemysłowem.) a 

We wtorek: Dr Józef Zanietowski: „Anatomia i fi- 
zyologia uzłowieka* (od 71/, do €'/, wiecz.). 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek: „Gęsi i gąski". 
| We środę: „Kordyan*. 


W poniedziałek: „Terakoja*, „Wesele“ i 
wianka* 

Z kalendarze, We wtorek 16 stycznia: Maroelia p. i 
Włodzimierza; we środę 17 stycznia: Antoniego op, w; 
we czwartek 18 stycznia: Kat. św. Piotra w Rzymie 
Pi veki. 

Wach*i słoñcs 16 stycznia o godzinie 7 min, 84 za- 
shid o godz. 4 m. 08; długość dnis godzin 8 m 88. 

Z krakowskiego obserwatoryzm. Dnia 14 stycznia ter- 


momotr doszedł od 29 do 67 C.; barometr rano wahał |5Ób obwiniony złożył się i strzelił do ka. Windisch 


się, po południu zaczął się podnosić. 
Duia 15 stycznia o godzinie 7 rano stan beromeżrn 
759'9 mm., termometru 19 C.; wiatr zachodni. 
Przerowiednia dls Gallcy! zachodniej na 15 stycznia: 
zachmurzenie zmienne, wietrzno, wieczorem przymrozek, 


B. Gabryelska (Kraków) 
kapuje, sprzedaje i najmaje — fortapiany, piz- 
nina, harmonis i piameiłe — krajowe i zagra 
niczne — nowe i przagrana — za gotówkę i 
spłaty — beg zaliczki 


Sprawa Windischgratz-Matejko. 
(Z sali sądowej), 


Kraków, 15 stycznia. 


Głośna sprawa groźnego zajścia między p. Je- 
rzym Matejką, właścicielem Batowic, a poru- 
cznikiem artyleryl ks. Ludwikiem Windisch- 
grhtzem, w đulu 4 października ubiegłego roku, 
o czem w swoim czasie obszernie donoailiśmy, stała 
się przedmiotem dzisiejszej rozprawy sądowej, przed 
trybunałom karnym w Krakowie, 

Na ławie oskarżonych zasiadł właściciel dóbr Ba- 
towice (pod Krakowem) Jeray Matejko (syn mi- 
strza Jana Matejki), oskarżony o zbrodnię usiłowa- 
nego ciężkiego uszkodzenia ciała na osobie księcia 
Windischgrätaa (syna b. prezydenta ministrów) x 
$. 152 u. k.; akt oskarżenia zaś w atreszczenin 
przedstawia sprawę jak następuje: 

Dnia 4 października 1905 r. przejeżdżało towa- 
rzystwo myśliwskie (połowanie „psr force“) krak, 
garnizoun przez pola batowiskie. Gdy polujący wje- 
chali na górę batowicką. usłyszał prowadzący polo- 
wanie Robert hr. Lamesan-Salin wołanie: „hait! 
stehen blelben!* i spostrzegł dwóch mężczyzn z 
strzelbami w rętu. Hr. Lamesan Salin zatrzymał 
jednego z tych dwóch mężczyzn, którym był wła- 
ściciel Batowice, Jerzy Matejko, i zwrócił mu uwa- 
gę, Że towarzystwo myśliwskie nie mogąc wrócić 
z pół drogi, zapłaci wszystkie szkody, uczynione 
przez myśliwych, ich konie I psy na polach. P. Ma- 
tejko mimo wyjaśnień powyższych nie uspokoił się 
wcale i dalej groźnie wykrzykiwał, wobec czego 
jeźdzcy-oficerowie, między którymi był porucznik 
artyleryi ks. Ludwik Windlschgrśta, odjechali da- 
lej, W tej chwili padły dwa strzały, a śróty prze- 
leciały tuż koło ‘głowy ks. Windischgrhtaa i po- 
dziurawiły jego czapkę. Strzały te dał za odjeżdża- 
jącymi Jerzy Matejko, co zauważy? biorący ndział 
w polowaniu porucznik Ludwik Grtiuberger. Trafo- 
ny śrótem w czapkę ks, Windischgrätz sprawę fwe- 
go zajścia z Matejcą oddał prokuratorył, a przepro- 
wadzone śledztwo sądowe miało wykazać, że Matej: 
ko działał z rozmysłsm i chęcią skaleczenia myśli- 
wych, gdyż — jak stwierdził porucznik Griinberger, 
świadek gajścią -. Mztojku wyraźcie celowa: w ja: 
dących Í etrzeliwszy raz do myśliwych, dragi strzał 
jakby dla upozorowania przypadku, dał w stronę 
przeciwną. 

Obwiniony p. Matejko, w śledztwie sądowem 
twierdził, że myśliwi, galopując po polu ziemnia- 
czanem, zaaypali mu oczy grudami ziemi, a strzol- 
ba, którą trzymał wtedy òbu rękami, wypaliła przy- 
padkowo, w chwili, gdy przecierał sobie oczy. Co 
do strzelby, to fachowi rzeczoznawcy - rusznikarze 
orzekli, że strzał, który uszkodził czapkę ks, Win- 
dischgritza, dany był nabcjam słabym i mógł w od. 
ległości 80—40 kroków prznbić czapkę oficerską, 
lekarze zaś orzekli, Że gdyby Śrót trafił w głowę, 
mógłby sprowadzić ciężkie uszkodzenie ciała, mniej 
więcej s dwutygodniową niezdolnością do zajęć. 

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent dr Pogo- 
rzełski, oskarża zast. prokuratora, dr Bra son, 
obwinionego broni adwokat dr Włodzimierz Le w i- 
cki; — jako rzeczoznawcy - rasznikarze masiadzją 
w sądzie pp. Splichal i Gliniecki, jako rze- 
czoznawcy - lskarze prof. Wachholsz i dr Łoba- 
czewBki. 

Rozprawa rozpoczęła się punktualnie o godzinie 
9 rano. Sala wypełniona publicznością, między któ- 
rą wielu oficerów artyleryi i kawaleryi; przy jə- 
dnym ze stołów zasiadł pułkownik'audytor Finkel 
w charakterze urzędowym; przy stole dziennikarzy, 
obok sprawozdawców, zasiedli posłowie: Bojko, ks. 
Szponder i Breiter, a to z powodu, że sprawa nil- 
szczenia pól rolnych przez polowania była i ma 
być jeszcze podnoszoną w parlamencie. 

Obwiniony p. Matejko do winy się nie poczu- 
wa. W dnia 4 października polował na swych 
gruntach i zobaczył najeżdżających oficerów, tropią- 
cych ślady sforą psów, @dy orezak na niego nad- 
jechał, prosił oficerów, by się wstrzymali, gdyż bę- 
dzie musiał strzelać do psów. Mówił do nich po 
polsku, na to aedpowiedziano mu po niemiecka — 
przyczew ktoś z oficerów użył wyrażenia „polni. 
sch Kanalie*. Gdy stojącego na poiu ziemniacza- 
nem obryzgało błoto w podków galopujących koni, 
chciał sobie obetrzeć oczy i wtedy strzelba wypa- 
liła. Jak się to stać mogło. obwiniony nie umie 
wyjaśnić, a gdy drugi raz przeciw tratowaniu pola 
Inierweniował, ks. Windischgritz wydobył kartę 
wizsytową i w ubliżający sposób chciał podać mu 
ją przez drugiego oficera s konia. 

Prokurator dr Brason pyta się obwinionego, 
czy miał już przedtem jakie zajścia z oficerami i 
czy ich znał? 

Obwiniony odpowiada, że towarzystwo to 
nieraz ma szkodę zrobiło na polach, tak, że nawet 
ndawał się do starostwa z zażaleniem, do tego sto- 
pria, że polujących nie uważa? za „towarzystwo“, 
lecz za „Raubschfitzów*. 

Na pytanie obrońcy, obwiniony wyjaśnia, że jest 
właścicielem Batowie od 3 lat, dzierżawi polowanie 
także na gruntach chłopskich; polowania oficerów 
odbywały się często w różnych porach, sam delegst 
namiestnictwa, dr Fedorowicz, tłómaczył obwinicne- 
mu, że nie może przeciwdziałać polowaniom cdcer- 
skim, gdyż to jest zgodne z duchem wojstowym. 
Co do samego zajścia obwiniony stanowcz* obstaje 
przy tem, że nie składał się ze strzelb” do ofico- 
rów, która sama wypaliła. Obwiniony słyszał, žo 
któryś z wojskowych powiedział dr niego i obok 
stojącego p. Lóbensteina „kanalia“. ` 

Następnie rozpoczęto przasłuciiwanie świadków. 

Świadek ks. Laiwik Windliechgratz, poru- 


| cznik artyleryi, zaprzysiężony, opowiada po niemie- 
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„Warsza | p, Matejko miał powiedzieć: „to bardzo dobrz 


j|włada po niemiecku, podobnie, jak świadek puprań- 
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cku szczegóły zajścia s p. Matejką, wyjaśniając, 
odległość między nim a p. Matejką wynosi?a c 


pr 


mu przebił czapkę. Gdy mu tę czapkę pokazał 


Świadek poracznik Griinber ger, obecny 
owem krytycznem polowaniu , zzprzysiężony, 0 


dni, szczegóły zajścia, a na Żądanie przewodniczą- 
cego bierze do ręki strzelbę p. Matejki, leżącą na 
stole, jako „corpus delicti” | pokasnje, w jak! spo- 


grätza. Odległość strzału mogła wynosić 60 —7 
kroków. Dragi strzał dał p. Matejko w powietrze, 
z tej samej pozycji. 

Świadek porucznik Rumler, zaprzyriężony, tak 


jak poprzednicy, w niemieckim języku opowiedział 


zgodnie szczegóły z poprzednimi świadkami co do 
przebiegu zajścia, v3 
Świadek Jar Lebenstein był obecny na tem 


polowaniu, jako towarzysz Matejki. Towarzystwo 


oficerskie jechało szybko, a gdy ich p, Matejko pro- 
sił, by nie tratowali jego pola, odpowiedziano mn 
śmiechem. Odległość między p. Matejką, w chwili, 
gdy padł strzał, a ks. Windischgritsem mogła wy- 
nosić 150 do 200 kroków. Strzał padł prawdo; 
dobnie przypadkowo, gdyż świsdak jzkkolwież ste. 
tuż obok, nie widział, aby Matejko mierzył do od. 
jeżdżzjących oficerów. 
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Świadek Szczepan Baran, wyrobnia a Batëwi , 
widział pędzących konno ofiserów z ceromnym ©, 


petem, tak, Że koni zie możda było wstrzemać, 
Strzał słyszał, kto atrzelał nie 

Znawcy broni pp. Gliniecki i Splichal orzekli, że 
siła strzała ze strzelby, użytej p. Maiejkę, niosła 


A 


$ 
« 


na odległość 60—70 kroków i była bardzo słaba, 


mogła więc tylko lekko skaleczyć, ale nigdy prze- 
bić czaszki. Znawcy lekarze prof, dr Wachholz i 
dr Łobaczewski orzekii, że ewentualne uszkodzenie, 
jakiegoby mógł doznać ks. Windischgraetz, byłoby 
bardzo powierzchowne. á 

Po krótkiem uzasadnieniu aktu oskarżenia przex 
dra Brasona, zabrał głos obrońca obwinionego dr. 
Wł. Lewicki i przypomniał chwile, gdy cesarz Fran- 
clszek Józof odwiedzał przed 26-laty mistrza Jana 
Matejkę w demu, przy ulicy Fluryańzkiej, Wtedy 
upadł w tem mieszkaniu mały ch opczyk a cesarz 


dał mu srebrną bombonierkę z cukierkami. Teń 
chłopczyk, to dzislejszej obwiniony, pracujący na 
kawałku ojczystej zlemi, którego własność maro- 
82010. 


Faktyczne wyniki rozprawy wykazały, Że obwi- 
niony nie żywił dla oficerów złego zamiaru, a strzał 
padł tylko przypadkowo. 

Polowania „parforce* były powodem klę 
mieszkańców tych okolic, były urządzane wbrew I 
woli, a lud nie może dotąd znaleźć obrony p zed 
tym stanem rzeczy. 

Po obronie dra Lewickiego, który mowę zakoń- 


czył prośbą o uwolnienie p. Matejki od wo M 


odpowiedzialności, nastąpiły repliki prokuratora 
obrony, poczem o godzinie 3 trybunał udał sią na 
naradę. 

O gods. 4 po południn trybunał wrócił do sali 
sądowej, 2 przewodniczący dr Pogorzelski o- 
głosił wyrok uwalniający obwinicnego p. Je- 


rzego Matejkę od zbrodni ciężkiego uszkodzenia cia- 


ła, natomiast uznał go winnym przekroczeniu uti- 
łowanego lekkiego uszkodzenia ciała i skaza? go na 
10 dni aresztu, zamienionego na 1000 Sie 
rrzywny. Obrońca obwinionego wniósł sazaleała 
ważności 1 odwołanie od zbyt wysokieg 


kary. | 
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„FIf* — sztuka w 8 aktach Arnolda Sohiffmanna. - 


Premiera w pełnem tego słowa znaczeniu, Nietyl- 4 


ko bowiem sztuka ukazuje się po raz pierwszy na 
deskach scenicznych, ale i autor jej staje przed 
publicznością w charakterze literackiego deblotanta, 
Przed trzydziestu laty dał nam Meilhac prototyp 
„Fifi“ w oświetlenir francuskiem — p. Schiffman- 
nowi zawdzięczamy swojską Ff, gatunek w na: 
szych stosunkach dosyć pospolity, mający siedlisko 
wród mętów wielkomiejskich. Jest dosyć często 


powtarzającym się objawem, że młodzi autorowie . 


motywu do swych pierwszych utworów Bzukają śród 
jaskrawych objawów życiowych, wśród stosusków ł 
sfer, dających pole do pewnej bezpośrednlości obser- 
wacyi. Ich uderza oczywiście przedewszystkiem 
przejaskruwiona w swej brutainości strona zjawisk, 
jaką na wstępie swej karyery życiowej spotykają. 


Z tych obserwacyj złożył p. Schiffmann utwór, ude-, 


rzający pawną dozą barwnej kolorystyki, nie ri 
jący w glebie filozofii życiowej. Nie porusza on 
blemów życiowych, ale maluje z pewną dosa 
ścią charakterystyki órodowisko obyczajowe 

świata, gnieżdżącego się po kawarniach nocny 
z orklestrą mandolinową. W jednej z takich 
wiarń wśród t. sw. żeńskiej obsługi poznajemy 
młodą dziewczynę wykolejoną, uinbienicę stałych p 


ści lupanaru p. Schwarza. Podobnie, jak wszystkie 


prawie „koleżanki“ Fifi, wyzyskiwana przes przed- 
siębiorcę kawiarni, pragnie gorąco zmienie tryb 


życia. Skwapliwie też korzysta s propozycyl młode- 


go lekarza, udachowionego odludka i mizantropa, 
który ofiaruje jej małżeństwo. | 

Skutki przewidzieć łatwo. Fifi. skazana na obco- 
wanie z człowiekiem, przyzwyczsjonym jedynie do 
towarzystwa książek , dla którego obcem jest Życie 
i jego powaby, nie umie pogodzić się x nowem! 
warunkami. Szuka pociechy w butelce, a w korea 
pewnego wieczorz, pod wpływem namowy jedi sj 
z dawnych przyjaciółek z kawiarni, opuszcza pota- 
jemnie dom męża 1 w wieczór sylwestrowy leka 
wraz z kochankiem do kawiarni, gdzie 
cie i wesołość, szampan leje się stram 
grono dawnych przyjaciół ukazanie się Fi 


wita piosenką. Napróżno zjawia się tam mąt i z w» 


zygnacyą proponuje jej powrót pod awój dach. — 
Ffili, upojona atmosferą szału i wesołości, grzet'e 
ostatnie »órywy uczuć sziachetnych i poczucia obs- 
wiąsku * saampanie I wrac: do dawnego otoczenia, 

Szt:ta jest zdjęciem migawkowem scen zajmujących 
wyłączanie swemł objawami zewnętrznemi, Jaskrawa 
w rysunku i charakterystyce, odtwarza nle bez ta- 
lentu pospolite milien wielkomiejskich mętów z całą 
galeryą epizodycznych ma pół komicznych, na pół 
charakterystycznych figur. Jest zadatkiem talentu, ope- 
rującego z pewną zręcznością na terenie komedyo- 
wem mało u nas wyzyskanym. Próba pogłębienia 
sztuki wprowadzeniem duchowego konfliktua Tifi 


1 


z poczuciem obowiązku, walki z sobą i otoczeniem, 
zaznaczona zręcznie i pomysłowo, świadczy, że p. 


gących się rozpalić w ognisko. 

Na razie jest pierwsza jego Sztuka bardzo Szcze 
śliwym i obiecującym zadatkiem, który zachęcić go 
winien do dalszej twórczości. 

Wyborna obsada „Fif* i znakomite "ykonanie 


SchiffmsnzE ma w swym talencie błyski iskier, mo- < 


szeregu ról wsparły usiłowania autora, da- 
figurom jego więcej Życia | prawdy, jsk to 
al on sam aczynić. - 

ni Solska w głównej roli Fifi zadatwiła publi- 
ść ówietnem cjęciem charakterystycznych zna” 
obyczajowych tej kategoryi typów. Paychoio- 
i wzięcie slọ Tiń, jej pustka morzna | dusho- 
obok pewnych porywów saczereści uczucia zna- 
lasły w każdym szczególe świstny wyraz w grae 
znazomitej artystki, której talent posiada skalę 
śrulków, jak a powyższeso widać niezmiernie ros- 


Obok p. Fi w Zoskonałej galeryi półświata, jaki 
warsają ofiary wyzysku w kawiarni Szwarca, drga- 
życie» 1 pustą wesołością typ kobiecy stwo- 
zyła p. Ordon Sosmowska. Doskonale też uchwyciła 
f charakterystykę łatwowiernej ofiary p. Jatkiewicz 
w roli Stasi. 

Jedyna poważna i stylowa rola w satucs, postać 
dra Niedziejsziego — prawdziwy w tem otoczeniu 
dyssomans paychiczny — znalaała pełnego sity i 
wyłazu przedstawiciela w p Selskim. 

Cała galerya epizodycznych figur kawlarni, wy- 
"permie granych przez pp. Zelwerowicza, Bońcaę 
| rr kelner), Sobiesława, Zawierskiego, Lė- 
> szczyńskiego | Walewskiego, pomagała skutecznie 
r$ podnieslania wesołega nastroja sztuki. Pani Sol- 
= gkiej za świetną rolę Fifi wręczono wspaniały bu- 
i kiet kwiecia. W. Fr. 


Antoni Aszkerc. | 


Było to w Lublanie przed trzema laty. W to- 
~ warzystwie p. Francava, profesora wszechnicy 
warszawskiej, weszliśmy do niewielkiej izdebki 
ma górnem piętrze gmachu magistrackiego. Za 
stolikiem siedział kustosz archiwum  lablań- 
skiege. Na powitanie nasze powstał żywo i rzu- 
cil się w objęcia przyjaciela warszawskiego. 
Ja zamieniałem pierwsze dopiero słowa z pie- 
śniarzem słowieńskim, osią rozmowy początko- 
wej była osoba p. Zawilińskiego, naówczas pro- 
tesora krakowskiego i jedynego przyjaciela, 
jakiego Aszkerc znalazi wśród Połaków. Wspo- 
mnienie odwiedzin lablańskich odezwało się 
dzisiaj we mnie, gdy twórca balad słowień- 
skich święci pięćdziesiątą rocznicę swoich uro- 
dzin. 
Aszkerc pochodzi z poładniowej Styryi, z Rim- 
skich Toplic, niedaleko Cylei. Był przez parę 
lat księdzem, ale swoboda myśli uśmiechała mn 


tem bardziej, że do twórczości poetyckiej czuł 
+ poeiąg nieprzeparty. Wśród pierwszych jego 
utworów znajdujemy legendę o Bolesławie *mia- 
łym i jego grobie nad jeziorem Osyackiem 
w ziemi słowiańskiej. Poezyą rosyjską intereso- 
wał się Aszkerc zawsze i jemu zawdzięcza 
Słowenia „Rosyjską Antologię*. Rosyanie od- 
wzajemniają się mu taż przekładami jegvo pie- 


boeta słowieński przeważnie piękność jego 
Balad“. Niedawno odbył Aszkerc „podróż sło- 
wiańską* przez Warszawę, Petersburg, Mo- 
skwę i Lwów. Wrażenia i myśli z tej wycieczki 
złożył w zbiorku „Iz popotrzega dnev- 
nika” (Z dziennika podróżnego). Jest tam wśród 
piych i pieśń: „Prod spomenikom Mi- 
vicza* (Przed pomnikiem Mickiewicza 
(zrmzawie). O twórcy „Dziadów“ mówi po- 
ka f s . 


| rólspieśniarz Adam: Z mieczem w bój, 
+ D . M > 

Ty prawdzie nie wodzi? junaków, 

ile z czerowną lutnią swą 

Rządziłeś sercem swych rodakow... 

I pod twój wzniesły wieszczy tron 
Nieprzeliczone szły gromady, 

Aby cię słuchać, — a tyś im 

Piał nieśmiertelne swe bałady. 


Aszkerc słynie jako poeta balad. Najcenniej- 
szą z nich wydają mi się jego „Amazonki“ 
sodno stanąć obok „Trzech Budrysów* 
polskich, bo nawet pod względem idel i anczo- 
cia wielce do Bndrysów podobne. Stara Ama- 
zonka kaukaska wzywa swoje trzy córy, aby 
ruszyły do boju przeciw wrogom — mężczy- 
Łom. Idą z orężem trzy córy w świat. Po ro- 
kn goniec od pierwszej przynosi list staraszce: 
„Matko droga, bój z mężczyznami skończyłam, 
wróg mój ranił mię w serce; młodzian jak po- 
ana smukły, pokochał mnie i ja go kocham 
bardzo”. Westchnęła starnszka. Wtem dragi 
oniac pismo przynosi: „Matachno złota, miecz 


parę ognistych, kocham go za to i jutro 
A ołtarz święty z nim idę". Matka zapła- 
Trzecia. najmłodsza córka, oznajmia: „W 


kąd żyję z lubym moim, świat nie bojowi- 
5m, lecz szczęścia ogrodem już dla mnie. 
yszłabym ci prawić o szczęścin, jakie mi tu 


witnie, lecz nie mogą.. muszę sołysać.. Pie- 
"ny jak aniołek jest synek mój miły“. 
„Zdrajczyni* — krzyknęła Amazonka 1 mar- 


twa upadła 

W ostatnin roku Aszkerc zasłynął jako epik 
przez dwa swoje utwory: „Primoż Trabar* 
; „Maczeniki* (Męczennicy). Są to obrazy 
- przełomu wiekew XVI i XVII, kiedy przeciw 

sormacji w ziemiach słowieńskich stanęła do 
Bin) reakcya katolrka z arcyksięciem Ferdy- 
Lu. 3 i biskupem Iablańskim, Hrenem, na 
czele. J. Mgr. 


a 


s a 

iął ekonomiczny. 
towarowy do Królestwa Poiskiego. 
©—yrekcyż kolel Północnej ogłasza, Że z powodu na- 
gromadzenia się posyłek towarowych w Granicy 
| przed tą stacyą, zastanowione zostało grzyjmowa- 
pie węgli, koksu i brykletów do Granley i poza 


ią aż do dnia 17 b. m. włącznie. | 
>< Zatwierdzenie zmiany statutow banko- 


- 
` 


- 


anmlenin z ministerstwem skarba, zatwierdziło zm... 
ug statutów, dokonaną na podstawie uchwał, odby: 
„ego 17 czerwca 1905 walnego zgromadzenia ak- 
gyjnego towarzystwa: „Akcyjny Bank awiązkowy 
_ dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie“! 


Rudapesz:!, 15 stycznia. i'ss€liioa na paśdsiernik —. 
do —'—, pszenica na kwiecień 1966 17X6 do 178; 
_ gyto na październik —'— do —' —, żyto ma kwiecień 
1908 1678 do 1680; owies na październik —— do 
——; owies na kwiecień 1906 18:86 do 18-98; kukury- 
"EE sierpień —'— do ——, kukurydza na wrzesień 
1£%7 do 1442, kukurydza na maj 1908 ]869 do 1364 
rKOpPAR na sierpień £8 20 do 98'46. 

erty mierne, chęć kupra mierna, uaposobienle słabe, 
pogoda pięsna. 


się większa na świecie, niż „posa światem”, | 


i. W utworach polskiego wieszcza dostrzegł | 


y odłożyłam.. Mój luby ma krasne brwi.i, 


ca mojem, matko, złość wszelka wygasła. | 


wych. Ministerstwo spraw wewnętrznych, w Faro- | 


Xronika lwowska. 


Lwów, 15 stycznia. 

Aleksander Bandrowski rozpoczyna jntro „Lo- 
hengrinem* szereg występów gościnnych w operze 
lwowskiej. 

W powszechnym szpitalu we Lwowie zamia- 
nowani zostali: Dr Mojżesz Selzer I dr Aleksander 
Zawadzki sekuadarynszami I. klasy, dr Eugeniusz 
Duliński i dr Wiktor Reis sekundaryuszami IL. kla- 
sy: kierownictwo pracowni chemiczno-mikroskopowej 
objął dr Wacław Moraczewski; adjutnm otrzymali 
praktykanci sapitala dr. Nota, Hermelin, Stocknopi, 
Porodko, Reich i Lanteratein. 

Zatwierdzenia wyborów pewiatowych. „Ga- 
zeta Lwowaka* ogłasza: Cesara zatwierdził wybór 
Włodzimierza Sroczyńskiego, właściciela dóbr 
w Bolesławiu, na prezesa, 1 Władysława Krasi- 
ckiego, notaryusza w Dąbrowie, na zastępcę pre- 
sesa Rady powiatowej w Dąbrowie; wybór Marka 
Łuszczkiewicsa, właściciela dóbr w Rydry« 
chowicach, na prezesa, i Grzegorza Lisow- 
sklego, notarpusza w Kalwaryi, na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej w Wadowicach; wybór Okta- 
wa Sali, właściciela dóbr w Wyzocku, na prezesa, 
i Onnfra Horodyńskiego, właściciela dóbr 
w Romanówce, na sastępcę prezesa Rady powiato* 
wej w Brodach. 


Repertoar teatru Iwowsklego. 

We wtorek: „Lohengrin* (występ Bandrowskiego) 
We środę: „Werther“. 

We czwartek: „Rigoletto“. 

W piątek: „Przekupka warszawska', 


Pojedyncze numera „Nowej Reformy" 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel- 
ilońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Banm. 
jskład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han- 
del towarów korzennych, I. 34. Plac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central- 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Tratika i han- 
|del galanteryjny Baumingera, 10; W. Rosen- 
| blum, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietiowskiej Kiosk biura Hopcasa i Salo- 
(monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ro- 
senstocka. 
| W Dębnikach: Handel J. Pobndkiewicza, Ry- 
nek, 166. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; Głó- 
wna trafika, 


| Rewolucya w Rosyi. 


NOWA KBEFORMWMA. 


za doskonałą, wierną służbę zamia- 
nowany został rzeczywistym tajnym 
radcą. 

Minister sprawiedliwości Akimow otrzymał 
order Włodzimierza II klasy. 


Także znak reakcyi. 


Petersburg Pet. Ageńcya tel. donosi: Prezy- 
dent Rady państwa hr. Solskij, oraz przewo- 
dniczący departamentów Rady państwa zostali 
ukazem cara zatwierdzeni na swych 
stanowiskach aż do przeprowadze- 
nia reorganizacyi Rady. 


Dymisya dyrektorów kolei. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że mi- 
nister komunikacyi kazał wnieść prośby o dy- 
misye naczelnikum sześciu wielkich 
kolei, na których bezrobocie i rozrachy przy- 
brały bardzo wielkie rozmiary. Ministerstwo 
zarzuca im zupełną bezczynność w kierunku 
zapobieżenia strejkowi; śledztwo wyjaśniło, że 
na kolejach tych agitatorowie rewolucyjni 
jeździli zupełnie swobodnie, podbn- 
rzając i zmuszając personal kolejowy do strej- 
kn, naczelnicy zaś albo nic o tem nie wiedzieli, 
albo też żadnych środków przedsiębrać nie 
chcieli. 


Zastrzelenie studenta. 


Petersburg. W noc noworoczną urzędnik mi- 
nisteryalny Okunew, były oficer dragonów, dał 
podczas sprzeczki w pewnej restauracyi Sześć 
strzałów rewolwerowych do studenta Dawido- 
wa. — Student, trafiony w głowę, umarł 
wkrótce. 


Nowy komendant Żandarmoryj. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel). Naczelnik Peters- 
burga Dedżulin zamianowany został komende- 
rującym oddziału korpusu Żandarmeryi,. — Na 
miejsce Dedzulina przychodzi gubernator Tam- 
bowa, Launitz. 


Zniesienie ograniczeń dla żydów. 
Petersburg. Kilka żydowskich pism żargono- 
wych dowiaduje się, że ministeryum oświaty 
zniosło ograniczenia procentowe w przyjmowa- 
niu żydów do wyższych zakładów naukowych 
w całem państwie. 


Aresztowanie obrońcy" 

Tambow. Na posiedzenie sądu wojennego. 
roztrząsającego sprawę o zabójstwo wicegnber- 
natora Bogdanowicza, weszła żandarme- 
rya i aresztowała jednego z obroń- 
ców. 


Nowy zamach. 

Czernigow. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Wczoraj został prowincyonalny 
gubernator Szawostow, gdy w powozie z żoną 
wracał z cerkwi, przez wrzucone do powozu 
dwie bomby ciężko zraniony; żona lekko ran- 
na. Sprawca uwięziony. 


Rewolucya w Inflantach. 


Petersburg. Według wiadomości z Mitawy, 
energiczne postępowanie władz dop -owadziło do 


Nie ulega już żadnej wątpliwości, ze hr. Wit-|ppadku rewolucyjnych organizacyj. 
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| mg zupelnie na nsługi reakczi. Wbrew | Przywódcy rewclucyjni zdołali na czas uciec. 
lafaędowym zaprzeczeniora, „Nowaje Wremia*| W Rydze wykryto tzjuą druxaruię vi -dwa 


|godtrzymaje swoje poprzednia intormacye, we- składy bomb, dalej naboje armatnie, szty- 
ding których Witte miał się wyrazić, że mani. |lety, rewolwery i 20.000 nabojów karabi- 
fest z dnia 30 października bynajmniej nie ogra- | 10 wych. 


nicza „samodzierżawia* carskiego. On sam zre- 
(sztą w rozmowie z depntacyą „Związku 30 paź- 
dziernika”, przyznał, że nie uzyskawszy zaufa- 
nia społeczeństwa, o które się tak bardzo sta- 
rał, a także wobec „niewdzięczności“ na- 
rodu względem cara — zmuszuny jest obecnie 
w celu przywrócenia pokoja i porządku „pró- 
bować wszelkich okropności syste- 
mn represyjnego*. Dałej starał sią wyka- 
zać, to mieszkańcy Petersburga i Moskwy za- 
wdzięczają tej represyi, gdyby bowiem nie czyn- 
ność i energia policyi, która zawczasu wykryła 
zbrodnicze zamiary rewolucyonistów, połowa Pe- 
tersburga i połowa Moskwy leżałaby dziś w gru- 
zach, tyle bowiem nagromadzono w nich dyna- 
mita. Bajeczki te mają taką samą wartość, jak 
owe fantastyczne rewelacye, któremi ku ogólnej 
wesołości prasy europejskiej admirał Rożestwień- 
ski usiłuje wytłómaczyć klęskę pod Czuszimą. 
Dowodzą one jednakże, że prąd reakcyjny za- 
panował jnż w Petersburgn na całej linii i że 
poprzedni „konstytucyonalizm* Wittego był tyl- 
ko niezręczną komedyą. 

Dziś represye rządiwe coraz sroższą przybie- 
„rają formę, W samym Petersburgu od 1 z. m. 
aresztowano 3600 osób. Objawem reakcyi jest 
także nominacya generała Lainitza, znanego ze 
swej srogości gubernatorem Tam bowa. 
| Jakie plany mają organizacye rewolucyjne 
i wobec tego, trndno się domyśleć. Rada robo- 
tnicza wydała basło przeciwko urządzaniu de- 
monstracyi w dniu 22 b. m, większość robotni- 
ków jednakże zamierza w dnin tym świętować. 

W Inflantach wałka toczy się dalej. 


(Talegramy „N. Reformy" z 15 stycznia.) 


Witte o manifeścis carskim, 


Petersburg. „Nowoje Wremia* ogłasza zno- 
wu oświadczenia Wittego w sprawie samodzier- 
żawia i ces. manifestu z 30 października. We- 
dług tego Witte oświadczył w stanowczy spo- 
sób, że manifest nie zawiera ani słowa, 
oznaczającego akrócenia tytułn i 
praw cara. Samo się przez się rozumie, że 
car ma prawo, wydany manifest znowu 
znieść i unieważnić, lecz car nicze- 
go nie cofnie z tego, co dał świado- 
mie i z dobrej woli. 

, W innej rozmowie wskazał Witte na wiel- 
kie historyczne znaczenie manifestu 
dla Rosyi i cara. Przez manifest car ustępuje 

(cząstkę swoich praw, które w granicach 

manifestn przechodzą na lud. Car nigdy nie 

‘ofnie manifestn. Zadaniem Damy będzie stwo- 
rzyć nowe podstawy, które i car uzna za 
Potrzebne. Witie musi ściśie stać przy za- 
sada0:; manifestu, dosłownie go wyko- 
nać i adrzucić wszystkie zmiany, jako samo- 
wolne | :ez praktycznego znaczenia 


Adznaczenie Durnowa. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Kierownik | 


ministerstwa spraw wewnetrznych Durnowo 
(został zamianowacy ministrem spraw we- 
|wnętrznych. z orawam dalszego zasiadania 
[w Radzie państva, — a w uznaniu zaś 


Petersburg. W Rydze zawiadomiono urzędo- 
wnie mieszkańców dzielnicy mitawskiej, aby 
wydali broń władzy wojskowej. — 
W przeciwnym razie wobac posiadaczy broni 
władze postępować będą, jak względem po- 
wstańców, domy zaś, w których znalezione 
będą składy broni, będą zniszczone. 

W odkrytym składzie bomb znałeziono w 
dalszym ciąga jeszcze dwie bomby i wiele na- 
bojów rewolwerowych, oraz bawełny strzelni- 
czej. 


Z Kaukazu i Syberyi. 


Petersburg. W Irkucku po 6-tygodniowym 
strejku urzędnicy pocztowi znowu podjęli pracę. 

Z Tyflisu donoszą, że na stacyi Jewły 
eksplodowała przesyłka pocztowa, wysła- 
na z Moskwy do Szuszy, przyczem 18 osób 
doznało okaleczeń. 

Pogłoski o ustąpienia Woronecowa-Da- 
szkowa powstały wskutek jego choroby, były 
jednakże mylne. Ponieważ już wyzdrowiał, po- 
wrócił na swój urząd. 

Qdsssa Mimo proklamowania stanu wojen- 
nego na Kaskazie, ruch rewolucyjny nietylko 
się tam nie zmniejsza, lecz przeciwnie, powię 
ksza. Ziemie nad Czarnem morzem z miastami 
Soczi i Susza są w ręku powsiańców. — 
Koło Noworosyjska spotkano okręt, wiozący 
powstańcom broń i amanicyę. Iudrość Grnzyi 
i Dagestana wypędziła władze rosyj- 
skie i astanowiła własna. Powstaniem kieruje 
tam znana rodzina książęca Gerej-Satiew. 

Petersburg. W Tyflisie sklepy są otwarte. 
Kolej miastowa podjełu rucb. 

Z Baku, Elizabetpoia i Aleksaudropola tele- 
grafują, żo strejk kolejowy został akoń- 
czony. 

Z Baku donoszą, że na świeżo zbudowanej 
kolei do Dżułfy rach osobowy i towarowy o0- 
twarto. 


Komedya pokojowa. 


Londyn. Zaczął tn wychodzić nowy wielki 
dziennik pod tytułem „The Tribune*. Redakcya 
tego dziennika udała się była do cara z proś- 
bą, ażeby „raczył“ udzielić jej jakiej ennncya- 
cyi w kwestyi pokojowej. Zamiast odpowiedzi 
od cara, nadszedł telegram od hr. Lamsdorffa 
tej treści: „Jestem upoważniony do oświadcze- 
nia, że rząd rosyjski zamierza z polecenia cara 
wkrótce już projekt, dotyczący nowej między- 
narodowej konferencyi pokojowej, przesłać 
innym mocarstwom*. 


Telefonem ! tlegrat iero 
wiadomości „Ń. Refermy" 
z dnia 15 stycznia. > 


Wiec polski. 
Tarnopoi. Wczoraj odbył się tu wiec polski. 
Przemawisii Głąbiński, Rozwadowski, 
R. Schmidt i Zamorski. Uchwalono rezo- 


ulcye, wzywające reprezentacyę polską w Wie- 
dniu, aby domagała się, chociażby najostrzej- 
szemi środkami, tej liczby mandatów, 
jaka się krajowi należy, ze względu 
na stosunek zaludnienia; zabezpiecze- 
nia naszych interesów narodowych na Śląsku i 
w Galicyi wschodniej na zasadzie propor- 


cyonalnego i płuralnego systemu 
głosowania, oraz domagającą się od repre- 
zentacyi w Radzie państwa otwartego i sta- 
nowczego postawienia postulatu wyodrębnie- 
nia Galicji. 
Groźba biernej rezystencyi. 

Wiedeń. Na wczorajszem zgromadzeniu urzęd- 
ników kolei państwowych, na którem występo- 
wano przeciwko utrudnianin awansów przez n- 
państwowienie kolei północnej, odczytał 
w dalszym ciągu urzędnik kolei państwowej 
Kraus pismo od służby kolejowej z 
Galicyi, oświadczające, że przyjdzie tn do 
biernej rezystencyi, jeśli rząd nie spełni żądań 
kolejarzy do 18 lutego. 


Niemcy a reforma wyborcza. 


Praga. Wczoraj odbył się tu zjazd niemie- 
ckiej partyi postępowej z Czach. Uchwalono je- 
dnomyś!nie rezolucyę, wyrażającą potrzebę Toz- 
szerzenia prawa wyborczego do Sejmu i 
parlamentu na zasadach powszechności, równo 
ści i bezpośredniości, ale za ntrzymanie 
obecnego stosunku sił narodowościo- 
wych w parlamencie, bez zmniejszenia 
mandatów Niemców, oraz zapewnienia odpowie 
dniej reprezentacyi w parlamencie niemieckim 
mniejszościom. Reznłucya występuje dalej za 
wydaniem środków ochronnych przeciw pogwał- 
ceniu narodowościowej mniejszości przy zmia- 
nie ordynacyi wyborczej Czech i wyraża na- 
dzieję, że Niemcy połączą się wobec 
zwartej partyi czeskiej. 


Bierny opór lekarzy. 

Wiedeń. Wśród lekarzy gminnych dolnej Au- 
stryi rozpoczęto żywą agitacyę, mającą na celn 
wywołanie biernej rezystencyi prze- 
ciwko rozporządzeniom Wydziału 
krajowego. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. W kołach zwykle dobrze poinfor- 
mowanych zapowiadają, że Sejm węgierski zo- 
stanie 26 lutego reskryptem królew 
skim rozwiązany. Rokowania z opozycyą 
znów przerwane, ogólnie zaś bierze znów górę 
usposobienie bardzo pesymistyczne. 


Nie zrywa unii. 

Wiedeń. Do „Neue Wien. Tageblattn* dono- 
szą, że hr. Gołuchowski już otrzymał odpo- 
wiedź na pismo wystosowane do rządu serb- 
skiego w sprawie unii cłowej z Bułgaryą. Hr. 
Gołachowski żądał zerwania unli, Serbia w od- 
powiedzi swej odrzuca to żądanie. 


Walka z Kościołem we Francyi. 
Paryż. W myśl przepisów wykonawczych u- 
stawy o rozdziale Kościoła i państ wia 
otrzymali urzędnicy skarbowi od dyrekiora za- 
rządu dóbr państwowych rozkaz, aby celem spi- 
sania inwentarza naczyń kościelnych i mon- 


strancyj w razie potrzeby otwierali kościSl- 


netabernakula. Arcybiskupi Paryża, Lyonu 
i wielu biskupów wystosowało z tego powodu 
do proboszczów okólnik ze stanowczym 
protestem przeciw temu zarządze 
niu, które musi jak najgłębiej zranić uczucia 
katolickie. Proboszczowie msją się ograniczyć 
do podania urzędnikom liczby i wartości na- 
czyń, znajdujących się w tabernakulach i te 
daty ewentualnie poręczyć słowem kapłańskiem; 
ale nigdy nie pozwolić na otwiera- 
nie tabernaculum. Kilku biskupów dora- 
dza proboszczom w dniu Spisywania inwentarza 
usunąć kościelne naczynia z tabernaku- 
lum. Konserwatywny deputowasy Gairaud bę- 
dzie 19 b. m. w tej sprawie w Izbie deputo- 
wanych interpelował. Socyal. dep. Briand, 
sprawozdawca tej ustawy, oświadczył w Lan- 
terne, że zarządzenie to jest nieusprawiedii- 
wione | niepotrzebnie brutalne. 


Stosunki w armii francuskiej. 

Paryż. Komendant XVII-go korpusu armii, 
Fabre, ukarał pułkownika Laroche 14-d n io- 
wym aresztem za to, że tenże w przemo- 
wie do cficerów swego pułku oświadczył, iż 
jest ofiarą donosicielstwa. Wolał on pro- 
sić o spensyonowanie, jak zgodzić się na pro- 
pozycyę ministerstwa wojny, aby opuścił swój 
pułk, w nagrodę za co miał zostać zamianowa- 
ny generałem. 


Francya przed wyborami. 

Paryż. Z powodu zbliżających się wyborów 
do Izby deputowanych partya Socyalistyczna 
odcienia Jaurósa wydała odezwę wyborczą. — 
Główne żądania odezwy są następujące: 8-go- 
dzinny czas pracy, rozszerzenie ustaw o związ- 
kach na wszystkich pracowników w przedsię- 
biorstwach gminnych i państwowych, zabezpie- 
czenie robotnika na wypadek choroby, starości 
i bezrobocia, progresywny podatek dochodowy 
i spadkowy, objęcie wszystkiech monopołów ka- 
pitalistycznych przez państwo, wybory podług 
list z reprezentacyą proporcyonainą. Te żąda- 
nia należy jednak uważać tylko za środek, u- 
możliwiający partyj zburzenie całego 
gmachu kapitalistycznego. 


Francya i Wenezueia. 

Londyn. „Daily Mail“ donosi, że franenski 
okręt wojenny odpiynął do Laguaira. Zerwanie 
stosunków dyplomatycznych między Francyą a 
Wenezuelą jest rzeczą dokonaną, gdyż We- 
nezueła oświadczyła, iż nie życzy sobie 
przywrócenia stosunków dyplomatycznych — 
Ochronę francuskich interesów w Wenezueli 
objął poseł amerykański. 


Wybory w Anglii. 

Londyn. Dotąd — do niedzieli — wybrano 
58 posłów, a mianowicie 45 liberałów, 12 unio- 
nistów i 1 unionistę wolnego. Liberali zyskali 
18. a robotnicy 4 mandaty. 

Londyn. Przy w;borze Manchester— East z0- 
stał wybrany liberał Horridge 6403 głosami. 


| Balfoar otrzymał głosów 4423. 


+Landyn. Pisma liberalne piszą, że zwycięstwo 
wyborcze se”agie jest największym prze- 


wrotem pvrgtycznym w Anglii, jaki 
miał miejsce od, r. 1832, który równa sią koń- 
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cowi ceł protekcyjnych. Z reznltatu sobotniego 
wynika, że kandydaci socyalistyczmo-robotniczy 
otrzymali 63.000 głosów (w r. 1900 otrzymali 
oni w tych samych okręgach 20.000 głosów). 


Konferencya w Algeciras. 


Algeciras. Przybyli tutaj już także i rosyj- 
scy oraz marokańscy delegaci na konfe- 
rencyę marokańską. Przyjęto ich z honorami 
wojskowemi. Bawi tntaj bardzo wielu spra- 
wozdawców pism angielskich, amerykań- 
skich, francoskich i niemieckich. 


Po wojnie. 

Kopenhaga. Pół. Tow. tel. donosi, że połącze- 
nie telegraficzne między Władywostokiem 
a Nagasaki, które było podczas wojny rosyj- 
sko-japońskiej przerwane, zostało otwarta i po: 
nownie oddane do użytku. 


Odpowiedzialny rsdaktor i wydawca: 
nRfichał Konmopbpińskci., 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Laura Neusteinówna 


Med. Univ. Dr Samnel Hopfen 


zaręczeni 


Rzeszów. 
W styczniu 1906 r. 


Stryj. 


Ces. i król. nadworny fotograf 


B. enner 


otworzył 


zakład fotograficzny 


przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie. 


Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bəz względu na stan powietrza. 393 2 


Zakopane. w 


Pensyonat 
kraina“ 


Stara Poľana, l. 2. Pokoje słoneczne, z utrzy- 
maniem lub bez. Ceny przystępne. 


Pray grach i zakładach, przy składkach i zapici 


pamiętsjmy 
Mamormrotwia Szał ladnzpi” 
A TOWATJOWIA „DZKOŁY GONE. 
Karsa telegraficzne. 

Yfleśeż, 15 stycznia. 

Akoya unrstrynckiogo Zakładu kręfytowezo 457650. 
s%zege wsgierczkiogo %akłwdr kredytowago 79950 Aśsye 
Angiokanka t2350 Akoye Unionkanku 584—, Akoye 
LAnderhanka 44225 Akaye Banyxyareino 564-— AXSys 
B:dsneredit 1090 —. Akoy Gaiicyjskisg> Banku hipoćs 
mruga BB4—, Araya kalal pańrtwowych $6975 Akèy. 
trłat połodniowej 12050 Asore kolaż Stbəthal 446 —, 
Akoya kolol põłnconej c680, — ksys knieł szarniowie- 
cioj 681'—, Akoys Alp'n7 59760 AXcze Bima Maranq! 
594—, Akaye Pranbłego Towazcystwa kuinanego 2590 —. 
Akaye Fabryki vrowł 566—. Akcye Tureokis tytoniowa 
364—, Akoya Galoyiskiegyo Karpuokiego Towazzpzćwk 
naftowego 75'—, Obilgacse węgiewskio lndorniszsy jra 
2660. Ramta majowa 1C0'—, Renta koronowe aasizyaske 
10015 Renta kcronowa węgierska $64: AG |, Listę 
Tom szeysówa kreżyzowogo xiomstiega 9315 6%, Listy 
Banken Hipotoosnego 88'656. 4',*, Lissy Benka hipote 
escoga 16060. 6%, Lissy Banku hipoteczuogo 11175, 
4/, Lissy Banku krajowego 9997. 4'7, Lilety Ranks 
ksejowego 10160. 6*/, kumonnine obiigacya Panku ksz: 
twogo ——, +7, gallnyjazie obligacye proplnacyjme 
9085. 4*/, gkiłorjcka pożyczka krajowa a 1899 2. «985 
á‘, Pożyczku. micat Lwowa t8 — [asy tureckie 148'—. 
Merki 117485 Ruble £%0'50 

Usposobienie spokojne. Międzynarodowe papiery na 
Berlin słabsze. Zamknięcie ustalone Targ lokalny silny. 

Cukier stały 1563—18 75 (20—2u'1u). Spirytus usta- 
lon” 87*— do 8740. Nafta niezmieniona, 


Gennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 15 stycznia (gods. 1 w południe). 
1, Waluty. płacą  żądnją 

Ruble papierowe. . . « « « « « r «| 250 25 251 26 

Marki uiemieckle . . «. « « « « « 1 i 117 85 117 75 

Franki papierowe . . . « « « » : « 1 95 4U 9561 

Dwudziostofrankówki w słoaie 19 18 19 30 

it. Listy zastawne. 

40/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 3% 119 25 

4t/,9/, Listy zastawne Banku hipot. . . 100 40 101 40 

m 5 ? „ « « ©. 9860 99 25 

4'/,8j, Listy sastawne Banka krajowego 101 — 103 — 

4. N p L 93 — HP 75 

5°/. Listy zost. gal. Tow. kred. siem. nieok. 99 45 — — 

dł no a a a s »%śl-letu. 9895 — — 

A w o a s a 5ó-letn. 98 76 6075 

ih, Obstgacys | pały ozki. 

49/, Galicyjskie obiigacye propinacyjn. . 99 26 100 25 

4cj; Polyoli krajowa z r. 1898 . . 99 — 99 80 

4°, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 8760 9580 

ALJsQŻ a miasta Lwowa . . . : . 460 25 101 86 

4*/, Obligacye komunalne Ranku kraj., — — — — 

Bój a , „ -10 — i02 

4'/, s kolejowe. . « « « « « i 99 — 99 50 

IV. Le sy. 
Losy miasta Krakowa . . . - . . . . 99880 98 £0 
V. Aksye. 

Akoye Banku hipotecznego wa Lwowie 662 — 562 — 
à „ Gal, dla h. i p. w Krak ——  — — 
s „  Lwów-Czerniowce-Jaszy . 58i — 584 — 

Vi. Publlozne zaplay Jdługa. 

4'/,,9/, wspólna renta pap. . . . « « : 98 80 100 30 
la'e > srobrna 99 9) 105 80 

40/, renta koronowa austryacka . . . . 106 — 1006 50 

I a å węglorska . . . . 986 35 9675 

' 40, renta austryacka w miocie .- . .117 KO 118 — 

CYA „ Wwogleraka w słoole . . . .114 50 115 — 
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„ZA R S 


BALON sprzedaży rzożb i obrazów 


Stycznia 1906. 


artystów polskich, otwarty codziennie j 


w dn! powezsdnie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po połućdnin, 
Ulica Bracke ©. Na parterze. 
76 470 


W magazynie 


Br. BILEWSKICH 


w HKrakewie 
znajdzie zajęcie starszy pamaocnik 
handiowy, zdolny ekspedyent. 
876 5 6 
LAKOP ME ı pensyonat Smreków, przy uli- 
t cy Jagiellońskiej, w korzy- 


stnem położsniu, sdala cd ulicy, pokoje sons- 
crne, kuchnia zdrowa i obfita, cony amiarko- 
wane. 5d4 6 6 


Wynajem pojazdów 
(zaktud dorożek) — pod firmą 
M. PEATEK 
w Krakowie, przy ul. Długiej L. 40. 


Wynajmuje pojazdy jedno i dwakorie 
ma śłułby, wycieczzi i t. p., po cenach kon- 
kurenoyjnych najniższych. 347 06 


Do handlu towarów 
kolonialnych i win 


J. MICHNIKA 


w Bochni 
przyjętym zostanie starszy po- 
moenik z dobremi poleceniami, 
równień mezeń do praktyki z u- 


kończoną II klasą gimn. lub realuą. 
431 23 


Folwark 


blisko Krakowa, w malowniczej i zdro- 
wej okolicy i blisko stacyi kolejowej 
położony, z dobremi bntynkami, inwen- 
tarzami i zasiewami do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzielą Biuro 
notaryalne w Podgórzu 4320 2 4 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Baki HipolExzh 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe. 
mę 


wydaje 

Uprocentowano Asygnaiy kasowe 
przyjmuje 

wkładki na książeczki rach. 

bieżąc., 461 1 24 


przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela za- 
liozki na papiery wartościowe i 
nskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 
NREDBEZBE | 


|. ŁA DARMO 


aeuarek nikl z napisem syztom HRoskopi Fa- 
teut u piękuyw łańcneckiemm zir. 1'70, zegar 
rex czarny zèr. X—, zegarok szabrny kystem 
Boskopf Patent zì. 4-—, zegarek złocisty 
system Roskopf Petent zèr. 3'60. Budzik świe- 
oący w nocy sr. 160. Zegaroż mot gr, 9'—. 
Łańcuszki srebrne od sły, 1.—. Gwaranoya 
4-letnia, Wrazie niespoduhania się, wynienium 
bez trudności na inny przodraiot, Zamówieni» 
z prowincyi uszuteczniam odwrotną pocztą 


8. ZAHN, Krakow, W. Floryańska 31, 
Dosiawna Zwiąckn o. k. urzędników państw. 
276 4 8 


Na myszy polne! 


Trucizny na myszy polne: 


Gałki fosforowe, 
Owies strychninowy, '-?%błu- 
skany. , 
Pszenioa strychninowa.. 
Koskol trujący tylko myszy, nie 
szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
SELEN‘. 


Przy zamów:enia należy dołączyć po 
zwolenis władzy polityezaej, 97 86 ( 


5 kor. i więcej dziennego zarobku. 
TT ~ Towarzysiwe robotników 
; 4 j da wyrobów iryketowych 
„pa Y na maszynach, 
Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia poń. 
ozóch na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
aa oi przez osły rok w domu. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 
dajemy. 112 68 0 
Towarzystwo robotników do wyrebów trykote- 
wych na maszynach. 
Thos. H, Wbittlok | Ska, Praga, Piao św. Pietra 
7, 1—282. Tryest, via Campaniie 13 —282. 


Odezwa do Młodzieży w Krakowie. 


Wydał inżynier Zyguwunt Zieliński. 
Do nabycia w księgarniach. 
Cena 10 hal. 


| 
| 


okład herbaty KATAWANOWEJ 


RODUS 


EMILII BARTL 
przy ulicy Batorego |. 18, parter, 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórczewski i Pelaklewicz, ul. 

Florysńska 13. 87 12 15 


Cenniki sa żądanie darmo i opłatnie. 


lipcowy, tegorosczny, 
patokę, boz żadnych 


alek własnych, już z epiztą padzty za 6 karen, 


Miód pitny w szkianych gąsiorkach po 


b tg. również z eplatą po- 
czty za 6 karon. Zarząd Baby zismskioh Zygmunta 
Lityńskiego w Sisamikawonoh, poczta Siemikowoe. 

180 £3 80 


KONKURS. 


Celem obsadzenia z dniem 1 kwietnia 
b. r. posady adjunkta gespodar- 
czego w dobrach hr. Tenczyńskiego, 
z płacą roczną 730 koron, dodatkiem 
służbowym 120 koron, płacą na wikt 
480 koron, ra opał 120 koron i wolnem 
kawalerskiem pomieszkaniem, rozpisuje 
się niniejszem konkers. 

Podania udokumentowane matryką, 
ówiadectwemi odbytych i nkończonych 
stndyów w średniej szkole rolaiczej 
i praktyki przy gospodarstwach reno- 
mowanych. wraz z życiorysem mają być 
wniesiote po dzień 1 marca 1906 
roku do podpizanej Administracyi 
dóbr. 434 1 8 

Administracya dóbr hr. Potockieh 
w Krzeszowicach. 


IOCOCCOCOCOOCOOCOC 


Mydło do prania. tarbkę, 
sodę. 

Oliwę do świecenia, knotki. 

Oliwę do maszyn. 

Rapidol. 

Froszki i pasty do czy- 
szczenia metali. 3 3o 
Poleca taniej niż wszędzie 


Skład apiecZNY „Sanitas 


Kraków, Długa 16. 
IDCOOOCGCOOCOCOOA 


Biega stenografistka 


do języka niemieckiego, pisząca biegle 
na maszynie, znajdzie umieszczanie we 
fabryce maszyn i odlewarni żelaza 


E. Bredta i Ski w Ottynii 
(Galicya). 418 2 4 


GOŚCIEC 
Reumatyczne 
hole 


leczy tyiko 
e pr i 4 
Maść Zolłana. 
Tej do nacierania tak wybornie 
słażącej maści można dostać w ka- 


żdej większej aptece we flaszce 
za 2 K z wył. porta. 


Pocztą wysyła apteka Zoltána, 
Budapeszt. 117 11 19 


Proszę żądać 
gratis i franko 
mego hógato ilustrowanega cenni- 


ka « przeszło 109 odbitek zegar- 
ków, wyrobów stebrnych i złotych. 


BANMNS AONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 
(Czechy). 366 8 60 

Prawdziwy niklowy kotw, remont. WYar z łań- 

ouszkiem złr. 2—, 3 zegarki złr. 57A. Niema 

ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy, 


Kliuicznie 
wypróbowany 


Ostrzega 
wyraźnie 


Ostrzeżenie: 


188 23 25 


PER 7 p zg Śl 


R e u maty zm 


NOWA REFORMA 


Polka, do trojga dzieci 
potrzebna zaraz. Listy: 


Łączki. poczta Przecław. 
430 2 2 


młoda, inteligentna poszukuje 


Osoba posady do zarządu domu lab 

za gospodynię; może przyjąć również opiekę 

nad dziećmi, rozumie się tak dobrze na gospo- 

darstwie wiejskiem jak miejskiem; zna się 

dobrze na kuchni, prasuje męską bieliznę, szyje 

również. Helena poste restante Kraków. 
37138 


Apteka P. Waąsowicza 
w Sanoku 529 56 
_ poszukuje magistra. 


Akuszerka 
Kazimiera Chybałowa 
zmieniła mieszkanie przy ui. Gołębiej z pod 


1. 20 pod I. 16, parter. — Poleca się łaska- 
wym względom Sz. Publiczności. 


895 3 3| 


Dowodem pożyteczności 


„Słownika obcych wyrazów" 


(około 10 tysięcy wyrazów obcych i ła- 
cińskich przysłów i senteneyj w polskiej 
mowie, używanych wraz z ich dokła- 
dnem objaśnieniem) 
jest tego szybkie wyczerpanie się i wyj- 
ście obecnie w nowem poprawnem wy- 
dania. Cena kor. 1:80. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u nakładcy 
Stanisława Kóhlara, księgarni we Liwo- 
wie. Wysyłka franko za nadesłaniem 
kor. 2'18. 462 1 3 


1 b s . 

„ kilo pierza gęsiego tylko 60 ct. 
Rozsyłam zupełnie nowe Bzare pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 ct., tesame w lepszym 
gatunku tylko 70 ct. w pocztowych pakietach 
próbnych 5 kg. za pobraniem pocztowem. — 
J. Krasa, handel pierzem w Smichowie 

koło Pragi (Czechy 690). 

Wymiana dozwolona. Upraszam o dokładny 

adres. 339 2 8 


PZZZz 
"SAPOMENTHOL MATULI” 


~ 


5 = 


* iorzeczenia fachowe o wartości leczniczej tegoż, - 


R Z przyjemnością daacsną, ia „Sapomacihała* Dańakiago u 
j W | tywam niema! od samego początku jago wyrobu z bardzo dobe; m 
* skutiiem w gośćni miękniowym, marwobólach | reje bulązowej 
Zw|natcza lod tutejszy 2 gornega Ślaska, polukli bęcdzo tea wy 


rób Pana 


„Bapomanihoi* 
Pienixch prrawiekiego reumatyzmu orz: corwieach. 
Kijów. Rosya, 1009 


swe dsinianie 40ją0 
Stanisławów, 1902. 


jaa 
postawach bolow ranmatyerwych. ja 
at, Lumbago ıt p oraz neursiglezoy ch 
njace drinlaaie sgot, ‘te. | 
fam preparat tem lsk co do skutocrnówci, 4% en do Je Y 
Ń rotu, wysoce przewyzsćwjącym tego redzajn fabryVaty 7 TUZ) 
Tarnów. 1902 Ir. Zygmunt Dzikowski m. p 
V, k. Marszy lekare powiatowy 


Bóbika 1902 


i SKIRON ZA SŁOIK! 


Z 


Bogamin, Sląsk auatr. 1903. Dr. å, Knapszyk m. p 


parwowym, zaalugołje przeto na zapełas uznenia ze 


w ualoj pełni na to by wsragował r 


Dr. Tzdeusz Gabryszewski m p. 


„ DO NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH, 
NALEZY ZADAG WYRAZNIE: SAPOMENTHOL. MATULI i PRZYJMO- 
WAL TYLKO W DRIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K .1.40. 
WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓROW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOLN TARNOWA, 


Celem umożliwienia nawet najuboższemu nabycia 

SAPOMENT HOLU, zaprowadzono obecnie Także Opróc: 
stoików, rybki cynowe z SAPOMENTHOLEM po cenie 70 hal. 
NS 24 SZ/ukę. -Nabyć je można w aptekach.-Wysyła się najmniej 2. 


Nazwa. 

| opakowa- 
alg i marka 
ochrnnna 
prawnie 
2astrzez0na 


Panakiago wyrobu draia paakOMIEJA = ner 


Dr. Cwtklicz m p 


Pròby a „Saporiactholem wypadły ku memu superuami 
uadawoieniu. to 1as ordynują %ek Paùskę odpowiadam chory 
u mybórnym skotkiem.— Wobee tego miło mi utwierdzić, e SP 
pomeatnó! Pałękiego mytcdu jest rynsomitym środk|ac przeciv 
=azseliingo rodzaju bólem reumstycanym. tak miągolowym. Jal 


wzęłęda be 


Dr. adolf Parimniter m. p 


„Szpementho. wym Wremozn Pane reką w oee 
ojskiyce od 2 jat) z valen umaman © okniaomiośni ego leka 
mytaiić ac mnara Wiejodnalrotnia bowiem zdarryłe mi się sè 
widriałem uige po zastosowaniu „Śwpomeatkau' nawet w tukieh 
eypadzach zdy inne sposoby luywia akariy tq dazekatarznm- 
wi. Srodek Ima præ juro rmarywiście Skuterzny. jem im 
wszech niar polecenia godn 
Aęty, 1902 Dr. 


x 
Władysław Dziewoński m. p 


Ostrzega si rzeu naśla 
EE 


ownicrwąm!. 
p 


377 2 10 


| Societá anonima per la utilizzazione delle forze idrauliche della 


Dalmazia-Triest. 


205 9 20 


Kapitał akcyjny 8,000.000 koron. 


Siedziba w Tryeście. 


Primissima 


Fabryka w Sebenico. 


pm CALCIUM CARBID m 


po 22 K za 100 kilogramów 


wagi netto (nia brać brutto za netto) w pakunkach 50 kilogramowych lub 
100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 


przesłaniu należytości podług rachanku. 


Karbid ziarnisty w t/a, 5/3, 5/15 


i 15/,, mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K. — Osobliwy opust 
za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000 kilogramów. 


17380 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje prziz uzywanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN’ A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- g 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 

zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powoinem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we * 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Fawbaurg Saint-Denis, 147 


A PAC 


b 


wyrobu aptekarza Edelmana. 


Tysiące listów driękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej © wysokiej 
wartości leczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam, gdrie inns Środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne. 
lchtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach. --- Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum ohemiozne aptekarza 

Szymona Edelmana w Bohorodozanaoch. 
Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 
W Krakowie do nabycia W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewskiego. 


się najasilniej przed naśladownictwami i środkami zastępczymi i uprasza = żądać 


„Iohtyomentholu Edelmanx*". 


Nerwobole, Gożoteo, Ból zębów, Ból głowy 
usuwa trwale i szybko 


Koatyoraerathao 


Prawnie 
chroniony 


6 6 


PZ ZEN a e z c 


| Podejmuje 


| mach prywatnych, 


stę wszelkich robót krawie- 
ckich i kuśnierskich po do- 
oraz wypraw. lza, Mały 
Rynek Nr 1., II p. drzwi 4, Kraków. 

394 8 3 


F'ortepianista 


stroi, reperuje fortepiany, pianina sa- 
miennie 1 tanio. Ińarmelieka 17. 
Stróż wskaże. 360 2 2 


przeniesienia do Krakowa 
Z powodu poszukuje od 20 b. m, u le- 
pszej rodziny (izrnel.) pokoju wraz z wiktem 
asystent skarbowy. Zgłoszenia przyjmuje Hen- 
ryk Rudy, Lwów, pi. Bernardyński 14, 41083 


Droguerya w Zywou 


poszukuje rutyno wanego 
pomocnika. 43124 


Marki 


15.000 różnych, rzadkich, pod gwarancyą pra- 
wdziwych, w dobrym stanie, także „całości“, 
wysyła na Żądanie do wyboru £ opustem 50 

da 70%, poniżej katalogn Senfa i innych 
A. Weisz. Wiodeń.I., Adlergasse 8 (przed- 
tem Berlin), Zakupno. 867 3 4 


Masło deserowe 


wysyła 5 klg za pobraniem 14 K Jan 
Kawecki, poczta Raba wyżna. 432 2 2 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowle 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


kuśnierz 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 46, I piętro, 
nad apteka pod Białym Orłem, 


oleca P. T. Publiczności swój ubficie i je- 
dynie w towary doburowe zaopatrzony skłąd 
i pracownię, jakoto: 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Ko- 
żuszki damskie, męskie i dziecięce. 


BEE Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie po cenach umiar- 
kowanych. 144 9 0 


ZASTĘPSTWO 


igo Ogólnego Związku Urzędników 
monarchii sustr.-węg. 


„BEAMTEN-VEREIN" 


Towarzystwo wzaj, ubezpieczeń i kredytu. 


Przeprowadza ubezpieczenia życiowe po 
dług wszelkich kompinacyj. 
Wyrabia pożyczki majkorzystniejsze dla 
P. T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 
jowych i prywatnych za i bez kondyktu; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, przemysłow- 
oów i$. d. jak niemniej zajmuje się prepro- 
wadzeniem komnwersyi dóbr 
Bez zaliczek! 
Zgłoszenia pisemne lub ustne między yodsi- 
ną 3 a ö po południu. 189 26 O 
Kraków, Dietlewska SŁ. 


Nr. 11. 


Poszukuję zajęcia 


jako rysownik u wybitniejszego architekta, 
owentualnie przyjmę do wykonania projekty 
z zakresu architektury. Tadensz Moekłew- 


ski, Gitary Sącz. 897 2 2 
i udziela iekcyi i konwer- 
Niemka sacyi. Wiadomość: ullca 


Zgoda 1, II p. drzwi 72. 414 2 253 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowa 


a Wema y | hurtownie 
PALŃRDIA NMUJY mwyborowe gatunki 


„ Ramy palonej 


BE wazna 


pręrw 320 Krakowska 


najnowszym 
i najlepszym spo: 
Z mó Al sobem zapomocą 
TTE ń „Ar opowie m 
KRAKÓW lace 
Rynek gl 44 najniższych. 
M. JNWORNICKI. 


284 9 0 


Apteka w Łopatynie 
poszukrje odpowiedzialnego zarządcy. 
Łaskawe zgłoszenie przyjmuje Horo- 

dyńska w Łopatynie. 343 3 & 


D bardzo dobrego terenu naftowego 

przyjmę spólnika. Sprzedam pro- 

centa brutto. Borysiaw fach poczt. 223. 
254 4 6 


Potrzebna 


PANNA 


służąca, znająca prasowanie i napra- 

w.anie bielizny — Wogóle biegła 

w zajęciach domowych. Wiadomość 

w Administracyi „N. Reformy“. 
840 4 O 


„ ARIEL... . : 
Jacek Ludwiński 
ZEGARMISTRZ 
756 ulica Felicyanek 25. ilp. so o 


Akuszerka 


Marya Nowakowska 


przeprowadziła się z ulicy Karmelickiej na 
a. Drugą 33. a 

, Dziękując za dotychczasowe względy, poleca 

się nada! Szan. P. T. Publiosności. 347 8 8 

brylanty, złoto, 


Zastawione srebro i t. p., wy- 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce- 
lam kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 4085 24 34 


RRKRKKUKRRKURKKRKKKKANKUNKKKANA 


Główny 


W. Mam ger, Vy 
EEEE Neóśladowania będą 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniesta flaszka zamknięta 
jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


! DOTYCHCZAS NIEZROWNANY |! 


w. Maager"a JiWÌZWY OCZYSZCZONY 


TRAN 


z WĄTROBY MIĘTUSÓW 


(w opakowanie prawnie chronionem) 
żóltego wielka flaszka 2 kor. 
białego 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


R Badany przez najznakomitszych lekarzy, g wskutek łatwego 

trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których iekarz chce spowodować 
wzmoonienie całego nstroju, srozególniej piersi i płno, 
przybytek wagi oiała. poprawienie soków. ora: wogóle 


ozyszożenie krwi. [Dostać można prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro -węgier. 


m 23 5 


nkżad i rozsyłka dla Austro-Węgier 


ien, II|3, Heumarkt Nr. 3. 


sądownie ścigane. GENEEN 93 6 12 


RRNNKRRRNKRNKRKKKKAKWKKRKKANRRA 


O. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 października 1905 r. (czas środk. europ.) 


Odohedzą z Krakowa: | 
4.30 rano (osob.) do Oświęcima, 
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokaia, Kopy- 
ozyniec 1 Czerniowiec). 
r. (0sob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po 
łączenie do Stanisławowa , Stryja, Nad- | 
brzezia, Rawy ruskiej). 
r. (miesz.) do Wieliczki. 
r. (ogob.) do Kocmyrzowa. i do Mogiły 
r. (osqb.) do Suchy, Wadowio, Zwardo- 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Hnsiatyna. 
r. (080b.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 
sla, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniea, 
Grzymałowa. f 
r. (o80b.) do Oświęcima, 
pop. (miesz.) do Wieliczki. 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 
pop. (błyskawiczny) de Lwowa (z połą: 
czeniami do wszystkich odnóg). 
pop. (osob.) do Słotwiny. 
wieoz. (osob.) do Tarnowa, Stróz, No- 
wego Sącza. 
wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. 
wiece. (osob.) do Buohy, Zwardonia, Zy- 
wos, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. 
wieoz. (0B0b.) do Koomyrzowa. Ț 
wiecz. (express) do Lwowa, lokan, Bu- 
dapesztu, Konstancyi i Konstantynopoir. 
wiecz. (o80b.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) do wowa, „Podwołoczysk, 
Nadirzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza. Wieliczki. 
w mocy (o80b.) do Sachy, Zakopanego 
i Nowego Sąora. 


8.10 


8.30 
8.40 
9.02 


11.00 


1.16 
1.30 
1.45 
9.49 


8.15 
8.15 


7.40 
8.00 


Przychodzą do Krakowa: 

4.42 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa. 

r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przer Suchę. 

r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- 
sztu i t. d. 


6.07 
6.50 


7.40 r. (mieBz.) £ Wialiozki, 

7.45 r. (osob.) z Koomyrzowa i Mogiły. 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima, 

8.45 r. (osob.) z Pudwołoczysk, Lwowa, No- 


wego Sącza. 

r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 

r. (miess.) z Wieliczki. 

pop. cdj z Koomyrzowa i Mogiły. 
pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzeria, Sącza, Jasła, 

pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersainej przes Suchę. 
wiecz. (o8ob.) ze Lwowa, Podwołoozysk 
rym od Tarnobrzega , Zagórza. 
asia i Budapesztu). 

wiecz (osob.) z Koomyrxowa. 

wiec. (osob.) z Oświęcima I Alwerni. 
wiec. (posp.) x Podwołoczysk , Lwowa, 
lokan, Tarnobrzega, Nsdbrzezia N, Sącza. 
wieoz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

w nooy (osoh.) z N. Sącza i Zakopanego. 


10.36 
11.35 
1.05 
1.30 


2.24 
4.40 


6.25 
7.10 
9.13 
9.38 

5 


10.4 
11.00 


Rozkłady jasdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kre- 
kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
księgarmi Krzyżanowskiego, w sukierni Maa- 
risio, w handlu Fischera (linia A-B) i w ban- 
dlu Porębskiago i Zimiera, 


podnieca apetyt i sprawia, 


że przybywa ciała, usuwa 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty noce znikają. 


F. Hoffmann-La Roche w Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


pizez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liche naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowaniu „Roche“, 


NOWA REFORMA. 


„a AE ORA 


161 6 40 


ZGUBIONO 


dnia 8 stycznia 1908 r. o godz. wpół do 9-tej 
wieczorem w Rynku głównym na Linii A—B 
przed puszką pocztową około głównej trafiki, 
woreczek ezarny pluszowy w oprawie niklowej 
(aarasem rodzaj mułki), wyłośocay w środku 
piałą bojką, zawierający czarne rękawiczki i 
trochę drobnych pieniędzy. Uczciwy tnalazea 
echce się zgłosić do A. Ciszewskiej, ulica 
Dłaga 26, III p. 441 


„„Krasomówstwo" 


Mieczysława Rościszewskiego. 


„Krasomówstwo*, sztuka zabierania 
głosu w różnych okazyach życia co- 
dziennego. (Zasady prowadzenia rozmów 
potocznych, retoryki wyższej i popra- 
wnej korespondencji). 
Cena koron 240. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
in nakładcy 


Stanisława Kohlera 


księgarza wa Lwowie, 
franko za nadesłaniem przekazem ko- 
ron 285. 447 13 


nauczycieli, także zs- 
Przygotowuję miejscowych do egza- 
minu kwalifik. i wydziałowego z grupy 
t. j z matem., fizyki i historyi naturalnej 
w bardzo krótkim czasie, — „„Naneszyciel* 
poste restante Kraków. 442 1 3 


Ucznia 


do praktyki aibo wolontaryusza poszu- 

kuje natychmiast Zakład repr. artyst. 

„„Korra* w Krakowie, ul. św. Krzy- 
ża 7. 444 1 3 


Podróżującego 


(zastępcy) poszukuje fabryka kolejek wąsko- 
torowych za stałą płacą i prewiayą. — Pier- 
wszeństwo mają mężczyźni, którzy pozostają 
w stosunkach z cegislniami, tartakami i wia- 
ścicielami dóbr. — Zgłoszenia pod „W. O. 
2000% przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Buch- 

Da we Lwewie. 445 13 


—— 


Czekolada Waniiiowa Zdrowia 
Pastylki własnego wyrobn 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Pleryańska 2, Hetel Drozdeśński, 
Kraków. 127 14 0 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 


Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Sianek, Zakopane. 208 14 30 
L. 5614. 468 1 9 


Konkurs. 


Przy Wydziale powiatowym w Chrza- 
nowie jest do obsadzenia posada do- 
zorcy drogowego z płacą roczną 
960 koron i dodatkiem 240 koron, ra- 
zem 1200 koron. 

Obowiązki dozorcy drogowego okre- 
śla instrnkcya, zresztą winien się ten- 
ża Ściśle stosować do zarządzeń Wy- 
działn powiatowego, a w szczególności 
Inżyniera dróg powiatowych. 

Kandydaci, ubiegający się o powyż- 
szą posadę, mają się wykazać, oprócz 
ogólnych warunków, jak nienaganne 
i moralne życie, wiek niżej 40 lat, 
zdatność fizyczna; 

a) że posiadają elementarne wykształ- 
cenie; 

b) że są praktycznie obznajomieni z ro- 
botami na drogach i komserwacyą 
tychże; 

c) skreślić w podaniu dotychczasowy 
przebieg życia i zatrudnienie przy 
poparcin tegoż odnośnemi świade- 
etwami. 

Pierwszeństwo w uzyskanin powyż- 
szej posady zastrzega się wysłużonym 
podoficerom oddziałów P r i e 
i k. wojska. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Chrzanowie bądź bez- 
pośrednio, bądź też jeżeli kandydat zo- 
staje w służbie, za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najdalej do dnia 


15 lutego 1906 r. 
Prezes Sekretarz y 
A. Wodzicki. Dr Wi. ic. Dr Wi. Majewski. 
Gratis i franko 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
, rodzaju. — HANNS KONRAD, 
cznych w Briix Nr 305. 
złr. 240, 2775, 8 —, 8:40 1 wyżej, Smyczki. po 
40, 50, 70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka niema! Dowolna 


W Chrzanowie, dnia 8 stycznia 1906. 
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
stramentów muzycznych wszelkiego 
į Dom eksportowy towarów muzy- 
Jkrzypce dla początkujących już za 

wymiana lub zwret pieniędzy. 367 d 60 


s. HR Og. .ABR damian oh 
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 16. 


POLECA: 


Amicis de Edmund. Serce. Książka dla chłopców. Przekład Maryi Ko- 
nopnickiej. Wydanie ilustrowane K 5—, W ozdobnej oprawie . . 
Beecher-Stowe H. Chata Wuja Toma. Powieść opracowana dla mło- 
dzieży. Z 4ma rycinami. Wydanie 3cie przejrzane i poprawione. Karton 
Bełza Stanisław. W dolinach krwi. Z 11 rycinami . 

Bukowiecka Helena. Księstwo Warszawskie. Z 12 rycinati. Kartou 
Chrząszczewska J. i Warnkówna J. Rok czytania. Wypisy na klasę 
trzecią. Wyd. 2gie, przejrzana i poprawione. W oprawie. . . 
Cuthbert O. Bracia i przybyoie ioh do Anglii. „The Friars and how 

They Came to England". Przekład z Tomasza z Ecelestonn „Da 
Adventu F. F. Minorum in Angliam“, Tłomaczone z angielskiego 
Dante Alighieri. Boska komegdya III Raj. W przekładzie Edwarda 
Porębowicza. Kor. 760. W ozdobnej opr. k 
Duchowicz B. Co jeść i pić aby być zdrowym? Z tablicami 
Drzewiecki Konrad. Nauka ozytania i pisania. Z dl eara dla 
nauczycieli i z wzorami lekcyi. Z 61 rysunkami Sc - 
Épitre en trois points a messieurs les russes . . 
Gomulicki Wiktor. Wspomnienia niebieskiego mundurka. Z 6 ry- 
sunkami W, Gorskiego. Karton K 320. W ozdobnej oprawie 
Grubiński Wacław. Na rubieży. Dramat w dwóch odsłonach 
Pocałunek, albo smętna bajka o dniu powszednim . . . : 
Herbaczewski Albin J. Potępienie, tragedya duszy. (Cztery miraże 
na pustyni klątwy i wygnania). . 
Hopkins Ellice. Matki i synowie, czyli potęga kobiecości. Prze- 
kład Izy z Moszczeńskich Rzepeckiej. Wyd. 2gie . 


I| Jankowski Czesław. Na marginesie literatury. Szkice i wrażenia 


Korzon Tadeusz. Historya wieków średnich. Wyd. 3cie, poprawne, 
z licznemi rysunkami w tekście . . 

Kossakowski Stan. hr. Praktyozny poradnik lekarski, zawierający 
parę uwag o przyczynach chorób, odnośnie do ich leczenia, oraz 
zbiór recept popularnych. Przekład Ireny Popławskiej 

Kraushar Al. Towarzystwo Warszawskie przyjaciół nauk. 
1800—1832. Monografia historyczna osnuta na źródłach archi- 
walnych. Księga IV. Czasy polistopadowe. Epilog. 1831—-1836 . 


1:60 


„ 11°70 


Krotoski-Szkaradek K. dr. Z dziejów reformaoyi w Wielkopolsco— 50 


M. I. ks. Pamiętniki wiewiórki, wyszperał i podał w świat... . 

Maszyński Piotr. „Lutnia“. Pierwszy wybór kwartetów męskich, polskich 
i obcych kompozytorów. Zeszyt VI . . 

Michałowski Z. Z słonecznych blasków i fal księżycowych . 

Mickiewicz A. Księgi narodu polskiego. Torst pierwotny, z auto- 
grafu... wydał J. Kallenbach . 

Morawska Z. Przygody Imć Pana Mikołaja. Reya. Powieść dla 
młodzieży. Z 6 rysunkami K. Gorskiego. Karton K 4—. W ozd. opr. 

Moszyński J. Na rozdrożu pomiędzy odruchem a sumieniem . 

Niedźwiecki M. © naszym największym poecie Adamie Mickie- 
wiczn (Wyd. Macierzy Nr 83) . 

Niewiedomska C. Elemontarz. Nauka czytania i pisania z z obrazkami 


I WZOTRAMIYDNAM "O". a‘ a 0 A 
Niewiarowski Jan. Osadnicy w puszozy polskiej. Z 12 ilustra- 
cyami K. Gorskiego. W ozdobnej kart. okładce S.Z e 


Odczytów siedm c wychówaniu, wypowiedzianych z okazyi 26-cia 
Stowarzyszenia Matek chrześcijańskich w Krakowie 

Prajer Wł. Katalog rycin Danieia Chodowieckiego, znajdują 
cych się w Muzeum Narodowem w Krakowie. (Wyd. Muz. Nar.) . 

aj Ebenezer. Nauka instrumentacyi. Spolszczył Gustaw Roguski 


ey Mikołaj. Figliki. Dla uczczenia czterechsetnej najcz arodzin z 
ZA 0 


autora, wydał w podobiźnie Wiktor Wittyg . 
Rodziewiczówna Marya. Joan. VIII 1—12. Powieść . . . „kę 
Schiffmann Arnold. Fifi, dramat w 3 aktach K 2—. Na pap. “grubszym 
Schoiz R. Królewna wiosna, bajka sceniczna w 1 odsłonie : 
Skorowidz dóbr tabularnych w Galioyi z W. Kas. Krakow- 

skiem. Na podstawie najnowszych materyałów urzędowych, uło- 

żyło Krajowe Biuro statystyczne przy Wydziale krajowym |. F 
Słowacki Juliusz. Zawisza Czarny, dramat. Z "—. rip Artar 

Górski . . . 
> Jdziela Seweryn. Hafty ludu krakowskiego, 24 tablic . . 

Vogel E. dr. Podręcznik fotografii praktycznej. Przewodnik dla 
amatorów i zawodowców. Opracował wedle 14 wydania niemieckiego 
Stanisław Szalay. Z 119 rycinami w tezscie i 15 tablicami . 

Wallace Lew. Ben-Hur. Opowiadanie z dni Mesyaszowych. Wydanie 
nowe przejrzane i poprawione. Tłomaczenie z angielskiego 
Zieliński Z. Inż. Przedmowa do młodzieży. Wyd. 2-gie . . 


Do CY we wszystkich księgarniach. 


PIKI LAI 


Rynek 13 — poleca: 
oznego. 
oające (system najpewniejszy ). 
i spirytusowe. 
kupony) jak zwykle taniej. 


teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


BUK Cony tanio! "MEJ 


7000000000000000000000 


HERBATE ROSYJSKA 


zbioru majowego, poleca handel 


18 w Brođeoh na pograniczu rosyjskiem 
1 iunt „Famiiijnej” bardzo dobrej 


1 funr . 


— LLL — KAWA Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . . 
© Herbata z Brodówi (B Bulion wołyński 1 kilo sa - 


Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu elektry- 
Palniki ze siatką do spirytnsu same się rozświe- 
Piece naftowe bez rur i komina. Kuchnie naftowe 
Nafte nieekspiodująoą salonową. W abonamencie (na 


Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 


% 20 0 


2— 


2:60 
1:80 


.— 


:— 
35— 


3:— 
1:20 


R Halat 


- —40 
398 2 5 


OOL DDA 2000000000000%7 


| Ditmar, Kraków: 


0000000000000000000008 


_9 Moerhata x Brodów! © Od dawien dawna z swej dobruci I zapachu znaną prawdziwa 


Wwy. Adamowicza 
4 10C 


i s Je Zir. i46 
1 fnat „Melange de Meskau* w oryg. opak., najlepszej 2:60 
„Inceriał* csgarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3-86 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat Fe 1:20 


Wtorek 1 16 Stycznia 1306. 


Dostać można na zarządzanie lekarzsj wfaptekach 7 re 
po 4 K za flaszkę. s; Grę SA cr 


* eny 


dzięż znak słeńce zą prawnie chronione. 


ge" bom „oban z” i ME 


a cą PO Derr. 


„MASZYN DOPISANIA” 


4 systemy na skbsdeie: 


Maszyny używane tanio! 
Sprzedaję maszyny do pisania na raty. 
Używane wymieniam. 


Najlepsza kalka karbonowa Attilla. 

Najlepsza wstążka do maszyny Strogmanun. 
MIMEOGRAF najlepszy aparat do powielania pism kiika 

tysięcy czystych odbić — cena od 40 koron. 


J. F. Fischer, Linia A-B, Kraków. 


378 2 6 


= 


pam Wód mineral. sztucz. 


| 
| pod firmą 


cj ai a 


K. Rzaca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gortrudy pod Nr. 4, 130 21 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


wody mineralne mztuczme 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIKIJ, 
SELTERSKIKJ, VICHY, MARYENBADZKRIKJ, HOMBURG, KISSINGEN, tadzież 


| 
| 
| 
| specysalme leczmicze 


jak: litowa, bromową, jodową, żelarietą, kwaśną, oraz wody ieozmicze NOTIARIMA 


z przepisu Proj. Jaworskiego. 
SEE oząstkowa w koi I UPRA, — Cenniki na żądanie fraaoe, 


l Poniżej znajdująca się etykleta słowo Milly, tu- 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki W Krakowie i przed naśladownictwom 


30000000000800000000 


Universum 


Kraków, Podwale Nr 13. 


i gospodarstw wiejskich, po uxjniższych cenach i najlepszej jakości. 


i decymalne, Przyrządy pożarne. Siatki druciane do oparkanienia. 
Próbki, cenniki, oferty odwrotnie i opłatnie. 


chiny kto Bugaj w sposób rozpaczaj 
niech tyjko zeżyje Pastylek Geraudel'a » 


Dosyć jest raz „ugody żeby się przekonać o skuteczności 


Nied aiar leczeni Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
opłucnego. Chrypki,Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej, Astmy,ete. 

Niezhednych dla osób ktore zbytecznie głos utrudzają. 

Bardzo uŻYieczne dla Paiących. 

Pudełko Zuwierarące 72 Pustylek i aposób zażywania takowych: wa 
Lwowie, wap!ekach PP. mik slascha, SVewiórski=go, Krzyżanowskiego, 
Ruck:ra. Ehrbara, w Krekowie, w apiek. PP. Wiszniewskiego, Redyka 
I Trauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glahisza i w Czerwonej aptece, etc. 


ra a ETS TOM DACT n TATE LOTR | EA ZOZE WADA ZEK OTOK POZY 


RKRRRKKRKKKKKRIKIKK 
Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z PPAS państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam uauki 
języka niemieckiego, korasp. handlowej, kaligrafii, 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. naucz. rach. państw. i t. d. 
zam, ul Dietlowska 68, II piętro. 


173 7 80 


Biuro Tedhńiczne 


kiewicz & J. Mieszkowski 


Dostarcza wszelkich artykułów techniezayzh dla kopalń, zakładów fabrycznych 


Smary, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerykańskie i angielskie. 
Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej. 
) | Wyroby asbestowe i gumowe. 


Węże gumowe i parciane. 
Materyały do uszczelniania maszyn. Izolacya 
do rur i maszyn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. Wagi pomostowe 


239 6 O 
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| specyalaych lecznic T h 


| 


GIESHUEBLERSKIEJ, I, 


| 
ł 
| 
] 


| 
| 


z praktyką sądową pò- 


Doktor praw szıkuje posady u adwo- 


kuta w Krakowie, lub blisko Krakowa. — 
R Raton pod 328 przyjmuje om ia 
N. Retormy“. 309 45 


Powozik! 


| Półkryty, używany, w dobrym stanie, 
(jest tamio do nabycia u Stanisława Sa- 
dowińskiego, lakiernika w Podgórzu, 
ul. Józefińska L. 6. 389 3 6 


Ważne dla kapitalistów 


Uczeiwy i zdolmy handlowiec poszuku- 
je spólnika z kapitałem 10.000 —15.000 
złr. do handlu istniejącego przeszło 20 
lat. Dochód od kapitału 15—20*/, za- 
pewniony. — Łóskawe zgłoszenia pod 
„Handlowiec” poste restante Kraków 
za ckazaniem kwitu inserat. 348 3 5 


Zakłań KONCES. sprzedaży medli 


ma do sprzedanie: 


Komoda (antyk) z bronzami, Sekreturze bogate 
inkrust , Żyrandol zbronzn na 36 świec, Gar- 
nitury z bronzarał i bəz mahoniowe, Szaty 
rzeźbione i inkrustow. Fortepian, oraz wiele 
innych okaxów antycznych, jakoteż i mebli 
zwykłych nowych i używanych i garderoba. 
Leopoidyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 
71 38 © 


Apteka 


— Fort. Gralewskiego 


w Krakewie, ul. Szezepańska 1. 
poleez nasiępzjąwe wyruby właana: 


tra T „iakra* wyśmienity śzodok da 

gi konsorwowania włosów, usuwa ta- 

piez i swąd z głowy, wsmacnia cebulki wło 
sowo i zupoBiega wypadaaia. 

Ovan flakonu koran 31 koron 4. 


„dahra” Kali ehlerieum pasta 


do zębów, wybiela zęby, dusinfekoyonuje I xos- 
serwuje jemę untną. Tuba 89 bal. 


„dabra“ KRIYSEGIYEZNA. Wada ~ 
de ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płakania ust, — Fiakoa koron 140. 


| „dahra” Wata Meniafermalawa 


wyómienity stodek przy katarzch nosa. 
Padatro 40 kał. 91 40 100 


Cyrk jest dobrze ogrzewany ! 


CYRK] 


Sarrasami 


4 W poniedziałsk d. 15i we wtorek $ 
dnia i6 stycznia 1906 


o godzinie 4 po południu 
nadzwyczajna 


konkurencya zapasów) 


jj Ponieważ na zaproszenie przez dyrekcyę 
| Cyrin Sarrasnmiege imieniem naj- 
A silniejszego w świecie człowieka Bieńi- 
Y kowskiego do najwybitniejszych za- $ 
H paśników rozesłane, zgłesiło się już do $ 
W 12 godziny w mocy w niedzielę 10 mi-$ 
f strzów w zapasach, których nazwiska $ 
M wymienia się poniżej w tym porządku, $ 

jak nadeszły zgłoszenia, przeto dyrekcya, $ 
aby ostatecznie stwierdzić, kte jest f 
z wymienionych uajlepsuy m zupa- j 
śnikiera, postanowiła urządzić 


walkę zapaśników. 


łierwnre zapasy rozpoczynają się $ 
w peniodziałek dnia 15 atycznia £ 
1906 na przedstawieniu © godz. & wie- $ 
czerem. Najpierw będzie waiczył $ 


Bieńkowski z Chlorento 
i Danziger z Luriohsm. 
Początek walki okełe gudziny 10. 


Dalsze zgłeszunia poda się zaraz $ 
do wiadomości po ich nadejściu. 
Zgłesili się zapaśnicy: 
1. Janko (ze Szwajcaryi). 
2. Chlorente (z Hiszpanii). 
3. Pagaczew {ksrak z Uralu, ważący % 
330 funtów). 
4. Danzigar (z Frankfurtu n. Menem). § 
5. Ali Kali Ogly (zapaśnik z Tarkestanu) £ 
6. G. Lurich (rosyjski słynny mistrz £ 
w zapasach). ; 
Jankowski (Polak). s 
. Pierret ie Colose rzapaśnik z Fraa- 
syi. ważący 800 funtów). 
9. HMitinger (zapaśnik z Wirtembergii). $ 
10. Niessmann (zapaśnik z Saksonii). 


We wtorek dnia 16 stycznia 1906 
pędzie walczył 
Lurich z Nissmannem 


Pugaozow (zapaśnik kezak) 
z Janko. 


o 


